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 Wczoraj w kości ile kanny Marji w czasie kon­
kluzji odpustu Przemienienia Pańskiego, wotywę od­
prawił JKś. Grochowalski, summę celebrował JKs. Ro­
gowski, a kazanie miał JKs. Kubiak, wszyscy wikarju- 
sze miejscowi. Artyści pod dyrekcją, p. Karola Plate- 
ra wykonali w czasie wotywy mszę Kemptera (po raz 
pierwszy) na Graduale hymn Verdi‘ego i Offertorjum 
Sznabla; na summie zaś mszę solenną Haydna (b ma­
jor) na Graduale tegoż qui tolis bas, solo z akompa­
niamentem wiolonczelli, odśpiewał pan Słoczynski, na 
offertorjum kwartet z chorem Mendelsohna. Nieszpo­
ry odegrano po raz pierwszy kompozycji Riede.

— Jutro uroczystość Wniebowzięcia N. Marji Pan­
ny, obchodzoną będzie odpustowem nabożeństwem, 
w kościołach: Śtej Anny Matki N. M. P. na Kiakow - 
skiem-Przedmieśclu, Śgo Józefa Oblubieńca, przy tej­
że ulicy, Śgo Jacka przy ulicy Freta, Śgo Marcina przy 
ulicy Piwnej, Śgo Kazimierzą na Nowem mieście, Pan­
ny Marji przy tejże ulicy, Śąj Trójcy na Solcu, para­
fialnym na Pradze, i Śgo Ducha, przy rogu ulic Dłu­
giej i Freta.

 Jutro w kościele Śej Anny na Krakowskiem-
Przedmieściu, przypada odpust na cześć Wniebowzię­
cia N. M. Panny, które to nabożeństwo odprawiać się 
będzie zwykłym obrzędem odpustowym, i dwoma ka­
zaniami, nadto w tymże kościele przypada jutro tr zy ­
dziesta pierwsza rocznica przeniesienia statuy N. M. 
Panny Loretańskiej, do nowo wówczas zbudowanej ka-
plicy. •

 Jutro jako w święto uroczyste Wniebowzięcia
Naświętszej Marji Panny, w Kościele Archikatedral- 
nym i Metropolitalnym Śgo Jana podczas summy wy­
konane "będą na graduale Hymn Gounod’a, na same 
żeńskie głosy (solo sopran, alt i arfa), oraz dwie kom­
pozycje Dyrektora Apollinarego Kątskiego, jako to: na 
offertorjum „Ave Marja'\ na sopran, wiolonczellę, arfę, 
organ z instrumentami smyczkowemi, zaś na benedic- 
tus „ O Salutarift Hostia" ofiarowane Rossiniemu (chór 
i solowe głosy).

—i  Pojutrze przypadają odpusty śgo Rocha, patro­
na wszelkiej epidemji w kościele Śgo Krzyża, Sgo Ja­
cka w kościele pod jego wezvvaniem istniejącym przy 
ulicy Ffeta. Poświęcenia kościoła, w kościołach: bgo 
Kazimierza na Nowem Mieście, bgo Aleksandra i  Sgo 
Ducha, przy rogu ulic Długiej i Freta.

—  Pojutrze jako w pierwszą Niedzielę po uroczy­
stości Wniebowzięcia N. M. Panny, przypada rocznica

poświęcenia starożytnego parafjalnego kościoła w mie­
ście Warce nad Pilicą.
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— M a g is tra t M iasta  W arszaw y.-^-  Celem uczczenia p a ­
m iątki obchodu w dniu 5 (17) Październ ika  1850 r. ju b ileu ­
szu 5 0 cio-letniej służby ś p. Księcia W arszawskiego, H r. P asz­
kiewicza Erywańskiego, Je n e ra ł F e ldm arsza łk a  N am iestn ika 
Królestwa, w stopniach oficerskich, Dozór Bóżniczy Okręgów 
W arszawskich złożył za zezwoleniem R ządu w B anku Pol­
skim k ap ita ł rs. 3,750 jak o  wieczny fundusz przez tu te jszą  
Gminę Izraelitów  z ofiar dobrowolnych ut.vorzony, z p rze­
znaczeniem procentu co rok przypadającego na uposażenie 
jednej z panien niezamożnego stanu  z tu tejszego m iasta, 
w dniu 5 (17) P aźd ziern ik a , lub w razie przypadającego 
w dniu tym Święta uroczystego lub dworskiego, kościoła 
chrześcijańskiego, albo wyznania mojżeszowego, w przeddzień  
Święta każdego roku przyznawać się mające, koleją la t raz  
kandydatce wyznania mojżeszowego, drugi raz  kandydatce  
wyznania chrześcijańskiego, z przyznaniem  pierw szeństwa cór­
kom wojskowych.

Z funduszu tego podobnie ja k  w latach  zeszłych, przyzna- 
ne będzie w roku bieżącym pomienione uposażenie kandy­
datce wyznania chrześcijańskiego dnia 4 (16) Październ ika, 
albowiem w dniu na to przeznaczonym, to je s t  5 (17), jak o  
Sobotnim, przypada Święto wyznania mojżeszowego.

M agistrat więc podając o tern do wiadomości, inform uje 
zarazem  kandydatki pragnące korzystać z powyższego fun­
duszu, iż winny zgłosić się piśmiennie do P rezydenta  M iasta 
najpóźniej do dnia 19 W rześnia  (1 Październ ika) r. b. 1 zło­
żyć następujące dowody swej kw alifikacji: .

1 . Świadectwo W arszawskiego O ber-Policm ajstra , że tak  
rodzice kandydatki, jak  i ona sama, są stałym i m ieszkańca­
mi tutejszego m iasta i księgami stałej ludności objęci.

2. Świadectwo przez dwóch tu tejszych wiarogodnych w ła ­
ścicieli domów, pod względem stanu  ubóstw a i m oralnego 
prowadzenia się kandydatki, wydane, co do stanu  ubóstwa 
przez M agistrat, a  co do konduity , przez W ładzę Policyjną
poświadczone. , , ,

3 M etrykę urodzenia na dowod, ze kandydatka  nie ma 
mniej nad la t 16, a n ie więcej nad 25 la t  wieku ukończonych.

U przedza się w końcu, że wyposażenie to  nie zaraz po 
przyznaniu wypłacone będzie, lecz ulokowane zostanie w B an­
ku Polskim  na procent na  imie i rzecz kandydatk i k tó rej 
przyznano, a wyposażona tylko procent od summy posago­
wej pobierać będzie z Banku, licząc od dnia 5 (17) P a ź ­
dziernika r  b., aż do dojścia do pełnoletności sam a w assy- 
stencji opieki prawnej; k ap ita ł zaś dopiero wtenczas będzie  
m ogła odebrać, gdy złoży M agistratowi dowód pójścia zą  
m ąż lub skończenia 25 la t  wieku, pomimo niepójścia za  
mąż- a w razie śm ierci przed dostąpieniem  tych warunków, 
lecz po przyznaniu w yposażenia nastąpionej, wyposażenie to  
przejdzie na  rzecz wylegitymowanych spadkobierców  wypo­
sażonej.

P . o. P rezydenta, . . . .  -
Jeneralnego Sztabu Jen era ł-M ajo r W i t k o w s k i .

Naczelnik K ancellarji, Z d z i t  o w i e c k i. (D. W.)



— K u ra to r O kręgu N aukow ego W a rszaw skiego , podaje 
niniejszem  do wiadomości powszechnej, że zanoszone doń 
podania przez rodziców i opiekunów uczniów i uczennic za ­
kładów  naukowych średnich, o dozwolenie przyjęcia od nich 
powtórnego egzaminu po wakacjach, celem prom owania ich 
do klas następnych, pozostawiane będą bez skutku, a to na 
tej zasadzie, iż prom owanie uczniów i uczennic z jednej klassy 
do drugiej, w myśl ustawy gimnazjów i progimnazjów, zależy 
wyłącznie od uchwały rad  pedagogicznych tychże zakładów

____________ (Dz. W ar.)

— D yrekcja  G łówna% 7'owarzystwa K redytow ego Z iem ­
skiego. W dniu 8 (20) b. m. o godz. 11-ej z rana, w W ar­
szawie w gmachu W ładz Tow arzystw a Kredytowego Ziem ­
skiego przy ulicy Mazowieckiej, na publicznem posiedzeniu 
tychże W ładz, D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego zdawaó będzie sprawę z czynności swych, w u- 
płynionem  l-em  półroczu r. b. dokonanych. (D. W.)

'«£ — Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Major Sako­
wicz, z Grodna; Rz: Tajny Radca, Ksi%ż§Łobanow-Ro- 
stowski, towarzysz ministra spraw wewn:, z Petersbur­
ga; Rz: Radcy Stanu Libau, i Koniuszy Dworu J. C. M. 
Kniażewicz, z Petersburga;— wyjechali zaś, Rz: Radcy 
Stanu: Rostworowski, za granicę; Sobolszczyków, i dy- 
missjonowany Jene.-Major Stranden, do Petersburga.

N —~ We wsi Drozdowie, niedaleko Łomży, ma 
stanąć nowy kościół murowany niewielkich rozmia­
rów.

Komitet zajmujący się budową tegoż, pragnąłby, 
ażeby świątynia choć niewielka, była jednak prawdzi- 
wem dziełem sztuki, jako budowa pomnikowa, odpo­
wiadająca swojemu przeznaczeniu, ażeby była wygo­
dną stosownie do potrzeb służby Bożej i parafian a 
przytem, ażeby była stawianą ze szczególną wzglę­
dnością na oszczędność, gdyż komitet może rozpo­
rządzać zaledwie kilkoma tysiącami rubli.

Ażeby urzeczywistnić ten zamiar komitet ów wpadł 
na nader szczęśliwą myśl. Ogłosił konkurs, licząc na 
zamiłowanie artystów w sztuce, oraz na bezinteres- 
sowność, jakiej nieraz dawali dowody w podobnych o- 
kolicznościach.

I nie zawiódł się.
Pomimo ograniczonego wynagrodzenia, nadesłano 

mnóstwo prac architektonicznych, więcej nawet, jak 
to miało miejsce w poprzednich konkursach.

Projekty te są w rozmaitych stylach, jako to: odro- 
dzecia, gotyckim, romańskimi, w stylu barocco i mie­
szanym; są rozmaitej wartości, a kilka z nich nawet 
odznacza się prawdziwemi zaletami i szczęśliwym po­
mysłem.

Tym sposobem myśl komitetu urzeczywistniła się, 
z prawdziwą korzyścią dla sztuki.

Nie przesądzając zdania osób zaprosić się mających 
do wyboru, chcemy tu podać kilka uwag, jakie na­
suwały nam się przy szczegółowem rozpatrywaniu ka­
żdego z projektów, i porównania go z wymaganiami 
programu.

Nim przystąpimy do rozpatrzenia prac wystawio­
nych na widok publiczny, musimy wzmiankować, że 
kościół wiejski, mogący wedle danych wymiarów po­
mieścić nie więcej jak 700 osób; winien odznaczać 
się powagą, winien proporcjalnością kształtów, zastą­
pić brak ozdób drobiazgowych i massami swemi har­
monizować z tłem okolicy, otaczającej budynek. Po­
winien być więc skromnym a proporcjonalnym, 
o., ■ wszyscy zważali na to, i niektórzy projekty

oje (szczególniej w stylu odrodzenia) za nadto po-

przyozdabiah w pilastry i inne ozdobne ornament
architektoniczne, że przytoczymy tu projekt opatrzo 
ny dewizą: fructus laboris. Jakkolwiek proporcje s 
tam dobrze uchwycone, nieodpowiednie jest wszakż 
zakończenie wież, or: zb- zdrobnienie wnętrz
na dwie kondygnacj .ilastrów, pomiędz
ktoremi okna we flo; ' t k a n i e  harmonizuj:
ze stylem przyjętym w wieże nie odpowia
dają elewacji bocznej; o .'oncie nieodpowiedni
ubrano w parapet bałt' toczono figurkam
zbyt minjaturowemi, zw„ . •/■■; ns pewnem wznie 
sieniu umieszczonemi.

Zakrystja ma wejście v . zewnętrza bez po 
przedniego przedsionka, cc i w niektórycł
innych projektach, a co jest ,ą , przez wzgląi
na słoty, i śniegi, które nie , z wy drzwi otworzy <
i utrzymać w tych miejscach .a,.,ego ciepła.

Nie jest jednakże ten projekt bez zalet, w ogólnycł 
massach i w dobrze utrzymanych szczegółach.

Drobiazgowością szczegółów w przyozdobieniu fron­
tów, grzeszy również, jeżeli nie więcej, projekt opa­
trzony znakiem węzła.

Elewacja jest naśladowaniem fasady kościoła w ila­
nowskiego; co nie byłoby jeszcze zbyt wielką wadą 
gdyby tylko świątynia do naśladowania odpowiednie 
była obraną. Bo jakkolwiek kościół wilanowski jesi 
dziełem wielkiej wartości, w tym razie nieodpowiednim 
jest do naśladowania ze względów wyżej przytoczonych: 
forma zewnętrzna jego przytem jest ołtarzykową, bc 
wypływającą z całej konstrukcji wewnętrznej o ,3ch 
nawach nierównej wysokości, jeżeli zaś forma kościoła 
jest o jednej nawie, czyli prostokątna w przecięciu, jak 
to ma miejsce w projekcie o którym mowa, wówczas 
kształt ołtarzykowaty tu zastosowany, będzie tylko 
przylepionym. Wieże niewłaściwie swemi środkami, 
padają na pilastry narożne, co wprawdzie i w willa- 
nowskim kościele ma miejsce, umiał jednak znakomi­
ty artysta stosować wieże do kopuły, ażeby z nią two­
rzyły harmonijną całość, przytem przez odsunięcie 
tych wież, znaczne od frontu otwory nad pilastrami są 
zamaskowane wr perspektywie.

A i wieże zanadto rozdrobnione, nie odpowiadają 
elewacji bocznej.

Jest jednak tam dobre zrozumienie propozycji, czuć 
architekturę w profilowaniu, a lepsze od poprzednie­
go projektu urządzenie wejścia do zakrystji, choć ka­
plica przedpogrzebowa zaobszerna i zabogata.

Nie czuć zrozumienia propozycji w projekcie ozna­
czonym gwiazdką kolorową, nad gzemsem głównym 
umieszczono attyk, za nadto wysoki, a więc za cięż­
ki, a na nim fronton, co się przeciwia elementar­
nym zasadom architektonicznej estetyki. Attyk ten 
przechodzi i w elewacji bocznej, i mieści okna pół­
okrągłe, które przez to są za małe, i za wysoko 
położone. Dwie wieże, choć mają odpowiednie do 
stylu zakończenia, są jednak nieproporcjonalne z fasa­
dą. Z tem wszystkiem wcale niezły jest plan, co 
daje nadzieję, że początkujący zapewne autor, może 
z czasem rozwinąć swoje zdolności.

W szkicu do projektu oznaczonego krzyżem, przy 
wielkiej prostocie są zachowane proporcje i massy, 
obok wspaniałości jest harmonijne ugrupowanie mass 
Rozkład odpowiada wymaganym warunkom.

Również projekt oznaczony dwoma kwadratami, 
wywiązał się ściśle z warunków programu, elewacja
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frontowa jest poważna, wspaniała a skromna jak ró­
wnież wnętrze w przecięciu podłużem i fasada boczna.

W każdym z tych planów z frontu urządzone są 
trzy wejścia. W pierwszym wiązanie widzialne, 
w drugim sufit kasetonowany.

Mamy aż trzy projekta w stylu barokko. Jeden 
z nich z dwiema wieżami, dwa drugie mają fronty 
ozdobione jedną wieżą w środku umieszczoną. Umie­
szczenie wieży w środku frontu, jakkolwiek, przy 
dobrem uproporcjonowaniu, nadaje wiele wspaniało­
ści świątyni, ze względu jednak na ekonomicznosc, 
zbyt wiele pociąga za sobą kosztu. Uznaną bowiem 
jest to prawdą, że dwie wieże na froncie kościoła 
umieszczone razem wzięte, są co do swej objętości, 
znacznie mniejsze od jednej, ten sam front zdo- 
biącej.

Wszystkie te trzy projekty grzeszą nadzwycząj- 
nem wydłużeniem planty, które niedość, że zwiększa 
nawę kościoła prawie w dwójnasób, ale wpływa na­
der niekorzystnie na perspektywę wewnętrzną, i ele­
wację boczną, której długość trudno utrzymać w har- 
monij z fasadą frontową.

Szkic do projektu z dwiema wieżami, o którym 
mowa, ma cechę starożytności i dobrze uchwycone 
proporcje, wysokość jednak frontu i boku do 60 stóp 
dochodząca i stanowiąca wysokość wież, nie przema­
wia za oszczędnością kosztów w budowie tegoż. Pro­
jekt znowuż kościoła z jedną wieżą grzeszy brakiem 
prostoty i jedności w kompozycji, u jednego z nich 
plan nazbyt rozszerzony przez przebudowanie części 
tylnej, i bocznych, zaciera charakter katolickiego ko- 
ścioła

Również zbytniem rozszerzeniem planty na nieko­
rzyść wnętrza i elewacji bocznej, grzeszy^ szkic do 
projektu kościoła w gotyckim stylu z dwiema wie­
żami, pomimo czystości tegoż i cechy starożytności, 
jaką umiała mu nadać.

Za to projekt kościoła z jedną wieżą w środku umie­
szczoną, jest w stylu gotyckm wcześniejszym lub bar­
dzo skromnym, co na korzyść projektu poczytujemy; 
zarzucimy tylko zbyt szczupłą zakrystję i kaplicę 
przedpogrzebową, których przestrzeń wynosząca 5 łok­
ci długości, na 6 szerokości, niepozwoli na wzniesienie 
katafalka w kaplicy, którego długość musi wynosić 
najmniej 5 i pół łokci, w zakrystji zaś na pomieszcze­
nie zwykłej służby kościelnej, chociaż ona posiada bez­
pośrednie wyjścia na zewnątrz. Kaplica przedpogrze- 
bowa zaś nawet i takiego wejścia nie posiada, kommu- 
nikuje się tylko z wnętrzem kościoła.

Szkic do projektu świątyni, ozdobiony dwiema wie­
żami z frontu w gotyckim stylu, oznaczony wyrazem 
„lilja“ ma wiele prostoty i czystości stylu; brak mu 
jednak kaplicy przedpogrzebowej.

W projekcie oznaczonym krzyżykiem w łukach, au­
tor umieścił wieżę na froncie, ale nie w środku, tylko 
z boku, pozostawiając wolne miejsce na drugiej stro­
nie, przez co tworzy się brak całości, a ztąd niehar- 
monijność, (czego uniknął zupełnie autor projektu 
w stylu romańskim, oznaczonego dwoma kołami, gdzie 
wieża wypływa, ściśle z układu planty, i tworzy zgo­
dną grupę z massami kościoła.) Rozdzielenie szeroko­
ści kościoła na trzy nawy, w planie kościoła gotyckie­
go o którym mowa, nie jest zbyt szczęśliwem, jakkol­
wiek słupy drewniane dzielące nawy, służą zarazem 
do wiązania dachu, tworzą jednak nawy boczne zbyt 
nizkie, co jest tem niewłaściwsze, że użyty tu styl go­

tycki; elewacja zaś boczna, jako zbyt nizka staje się
ciężką i niesmaczną. .

Projekt kościoła w romańskim stylu z jedną wieżą 
z boku umieszczoną, o którym przy porównaniu z ko­
ściołem gotyckim, uczyniliśmy wzmiankę, swoją pro­
stotą. i harmonijnym układem nadaje prawdziwy cha­
rakter wiejskości temu kościołowi. Układ planty do­
godny, kommunikacja urządzona przez wieżę z zakry- 
stją i kaplicą, i skarbcem u góry umieszczonym, zużyt­
kowanie schodów do ambony jest szczęśliwe. Wiąza­
nie dachu w części widzialne, w części zaś szalowa­
ne, powiększa wysokość wnętrza. W całości czystość 
stylu, piękność form i wzgląd na ekonomiczność.

Również w romańskim stylu jest nakreślony projekt, 
oznaczony głoskami w kole, przyozdobiony dwiema wie­
żami z frontu, podobny jednak więcej do katedry 
wspaniałej, jak do skromnego kościółka wiejskiego. 
Planta ułożona nader zgrabnie i umiejętnie; w elewa­
cjach, rozmaitość, harmonia, życie, prześliczne pro­
porcje przynoszą zaszczyt talentowi artysty.

W stylu mieszanym, bo złożonym częścią z romań­
skiego z gotyckim, częścią z odrodzenia, są dwa pro­
jekty, każdy z nich z dwiema wieżami. Jeden rozdzie­
lony na trzy nawy nierównej wysokości, wbrew żąda­
niu komitetu, posiada nawy zbyt szczupłe i nizkie, sze­
rokość n. p. nawy środkowej wynosi 10 i pół łokci, 
wysokości naw bocznych po łokci 8. Wymiary takie 
nie są, odpowiednie do takiej rozległości kościoła, 
chociaż planta odznacza się życiem i pomysłowością; 
w elewacji wieże są trochę za ciężkie. Za lekkie i me- 
proporcionalne są wieże znów w drugim projekcie, 
w którym dach zbyt wysoki, posiada wiązanie za nad­
to złożone i niekonstrukcyjne.

— Ś. p. Anna-Katarzyna z Hendlów Starczewska, 
żona urzędnika wydziału kassowego, po długiej i cięż­
kiej chorobie w 30 roku życia, dnia 13 Sierpnia życie 
cie zakończyła. Stroskani Rodzice, Mąż z małem 
dziecięciem zapraszają Przyjaciół, Znajomych na eks- 
portację zwłok w dniu 15 Sierpnia to jest w Sobotę 
o godzinie 6ej po południu z kościoła Śgo Antoniego 
na cmentarz powązkowski odbyć się mającą.

—5,444— (12,244)
— Dnia 13 b. m. zakończyła doczesne życie Ana­

stazja Szostak, żona urzędnika Warszawskiej Inten- 
dentury, radcy dworu, w wieku lat 33. Pozostały mąż 
zaprasza dobrych znajomych na nabożeństwo i 'wypro­
wadzenie zwłok z cerkwi koszar pułku leibgwardji li­
tewskiego, na rogu ulic Marszałkowskiej i Mokotow­
skiej, na cmentarz Wolski, w Sobotę t. j. d. 15 b. m. 
o godzinie 11 rano. —5426— (12249)

— Ś. p. Stanisław-Józef Filanowicz, syn poborcy ro­
gatki Mokotowskiej, zakończył życie w dniu 13 b. m. 
mając rok i miesięcy sześć. Stroskani rodzice zapra­
szają: Krewnych i Znajomy ch, na wyprowadzenie zwłok 
dzisiaj, o godzinie 7 w wieczór na cmentarz powąz­
kowski. — 5434— (12227) .

— Dnia 8 b. m. po kilkotygodniowej słabości, zmarł 
w Ojcowie ś. p. Felcio 11 miesięcy mający, syn R. Wa- 
wnikiewicza, Profcssora Adjunkta warszawskiej szkoły
głównej. —5438—

  W tych dniach zmarł ś. p. Maciej Kapuscinski,
b. oficjalista Banku Polskiego emeryt, w wieku lat 
siedmdziesiąt kilka.
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— W dniu 2 Sierpnia r. b. w kościele parafjalnym 
w Chołmie, pobłogosławiony został związek małżeński 
p. Michała Chrnyzowskiego, marszałka szlachty powia­
tu klimowickiego w gubernji mohilewskiej, z panną 
Amelją Bielską, córką Wincentego sędziego pokoju, 
właściciela dóbr Uher w powiecie chełmskim i Micha­
liny z Biegańskich małżonków Bielskich.

— Onegdaj w kościele parafjalnym w Wawrzysze- 
wie, pobłogosławionym został przez miejscowego ad­
ministratora, związek małżeński p. Stanisława Gurb- 
skiego, obywatela, z panną Józefą Żabicką, córką oby­
watelstwa z Pułkowa. Amatorowie pod dyrekcją p. Pa- 
wlewskiego odśpiewali „Veni Creator41 Sandmana i 
marsz Małgockiego.

— U p i e c  b. r. był pogodny, suchy i bardzo ciepły; śre­
dnia jego tempćratura, jest 16,5 st R. o 1,5 st. R. wyż­
sza od normalnej (15,o st R ). Z początku miesiąca, przy 
niebie zachmurzonem dni były wilgotne, dżdżyste i zmien­
ne, co do teipperatury od dnia 7 do 24 włącznie, niebo po 
większej -części było pogodne, powietrze dość suche, stale 
bardzo ciepłe do najgorętszych należą dni 18, 19 i 24 , k tó ­
rych średnia tem peratura była blizko o 6 , 0  st. R. wyższa 
jak  zwykle. W końcu miesiąca tem peratura dość znacznie 
się obniżyła, a chłodne powietrze szczególniej z rana czuć 
się dawało. Największe ciepło było c. 25,4 st. R. dnia 19 po 
połud., najmniejsze c. 9,8 st. R. d. 6 rano. Barometr przez 
cały miesiąc utrzymywał się dość wysoko i mało stan swój 
zmieniał; średnia jego wyspkość wynosi 27 cali 8,56 lin. 
par. o 0,59 lin. par. większe jak  w stanie normalnym (27 
cali 7,97 lin. par ) Najwyżej dochodził barometr 27 cali 11,69 
lin. par. d. 26 o godz. 6 rano, najniżej 27 cali 5,14 lin. 
par. d. 5 o godzinie 6 rano. Deszcze padały dość często 
w pierwszej połowie miesiąca, w drugiej zaś prawie zupełnie 
nie miały miejsca. Dni deszczu było 14 o l mniej jak  nor- 
malnip, prócz tego w całym miesiącu dni pogodnych było 10, 
na pół pogodnych 6, pochmurnych 15, błyskawic i grzmotów 
4, błyskawic bez grzmotów 6, mgły l ,  wichru 4. W iatr p a ­
nujący był północny i północno-zachodni. Pod dniem l do­
noszą z Krakowa, że o godzinie l l 3/4 w nocy, widziano 
w Orzybowie, podczas drobnego deszczu i przyświecania księ­
życa, tęczę niemal takich rozmiarów jak  bywa zajdnia.

— Dla tutejszych zwolenników homeopatji, a jest 
ich niemało, tak w Warszawie jak i na prowincji, 
ważnym jest faktem otworzenie centralnej homeopa­
tycznej apteki, pana Adolfa Schmidta, które w dniu 
wczorajszym nastąpiło. Urządzenie samo apteki i za­
opatrzenie jej we wszystkie środki, jakie najnowszy 
nawet postęp homeopatji wskazuje, nic nie pozosta­
wia do życzenia. Jeżeli w zwykłych alopatycznych 
aptekach staranny dobór pierwotnych materjałów, i 
umiejętne ich preparowanie, ważną bardzo gra rolę, 
(od sumienności bowiem właściciela i nadzoru jaki 
nad pracującymi u siebie zaprowadzić umie statecz­
ność nawet, lekartw zależy), to w aptece homeo­
patycznej z powodu niemożności prawie skontrol- 
lowania doz użytych, ta sumienność i dozór wszystko 
stanowią. Osobistość moralna stanowi tu najlepszą 
rękojmią. Tę rękojmię dają nam właśnie nauka i 
doświadczenie pana Schmidta, poparte rządkiem za­
miłowaniem w powołaniu, jakiemu się oddał. Obe­
cnie znajduje się w Warszawie, oprócz przyjezd­
nego francuzkiego homeopatycznego doktora, który o- 
becnym byl przy otwarciu apteki, pięciu doktorów ho­
meopatycznych: pp. Kuczyński, Wieniawski, Liitz, Ma­
zurkiewicz i Bartkowski. Praktyka, jaką ci lekarze u- 
mieli już sobie wyrobić, zdaje się aptece zapewniać ist­
nienie, tem bardziej, że uskuteczniać ona będzie sprze­
daż osobnych apteczek z podręczuemi środkami przy­

gotowanych do użytku zwolenników homeopatji na wsi 
zamieszkałych.

Zwrócić zarazem należy uwagę, na zmianę zaprowa­
dzoną w taksie oznaczonej na środki lekarskie przy- 
przyrządzone według homeopatycznego systematów. 
Dotychczas cena tych środków u nas była dość wyso­
ką; obowiązująca obecnie taksa zniżyła ją  i uprzystę­
pniła znacznie. Z tego też powodu doktor Stefan Ku­
czyński skreślając przy otwarciu apteki w kilku sło- ! 

I wach stanowisko obecne homeopatji oświadczył, iż to 
jest sposób leczenia najprzystępniejszy obecnie dla 

' uboższej klassy „w imieniu więc ubogich składa dzięki 
tym, którzy do otwarcia u nas centralnej homeopa- 

I tycznej apteki przyłożyli rękę.44 
j  — Liczba podrzutków w naszem mieście z każdym 

rokiem się powiększa. W r. 1865 było podrzutków 
3757, w r. 1866, 4033, w r. 1867 4298, w roku zaś 
bieżącym do dnia 15 Czerwca, cyfra podrzutków do­
szła już do 4669. Anormalne to wzrastanie ilości pod­
rzutków', jest smutnym objawem niezdrowia moralne­
go. Oprócz rozwiązłości i nadużywania alkoholów, je ­
dną z głównych przyczyn takiej społecznej choroby, 
jest bez zaprzeczenia, próżniactwo. Próżniactwa owego 
zaś, nie możemy usprawiedliwiać brakiem pracy, gdyż 
ono jest ironią w obec skarg na trudność wynalezienia 
dobrych służących i wyrobników. Zmuszenie więc 
środkami energicznemi włóczęgów do zajęcia się pro­
dukcyjną robotą, jesteśmy pewni, że zmniejszy cyfrę 
podrzucanych dzieci. Jako przykład też, że u nas ist­
nienie proletarjatu jest niemożliwe, zwracamy uwagę 
na tajemnicę egzystencji nadwiślańskich urwisów, któ­
rzy przez całe lato włóczą się bez zajęcia, i pomimo 
to cieszą się wcale p ożądanem  zdrow iem .

— Niezadługo jak słyszeliśmy ma być wznowioną 
na scenie wielkiej tragedja „Adryanna Lecouvreur.44 
Tytułową rolę w tym jednym z najlepszych utworów 
Scribego, wykona pani Palińska. Na scenie znów 
Rozmaitości odbywają się obecnie próby wybornej ko- 
komedji Wiktoryna Sardou. „Nasi najserdeczniejsi44 
w której główne role wykonają pp. Królikowski, Żół­
kowski i Ilychter, co niezawodnie zapewmi sztuce świe­
tne powodzenie.

— Podaliśmy artykuł z Nru 367 dodatku do 
Szlązkiej Gazety o panu Wonykim fabrykancie ka­
peluszy z Warszawy, który zgubił 1,000 rubli w stu- 
rublowych dziesięciu papierach, przypuszczając że to 
pan Wojszycki, który jedyny tego nazwiska posiada 
tutaj fabrykę kapeluszy. Jeżeli to nie on, bardzo się 
cieszymy. Cieszymy się bardziej jeszcze, jeżeli jak to 
w' liście w Kurjerze Codziennym zamieszczonym ob­
wieszcza, pan Wojszycki załatwiać będzie i nadal termi­
ny wypłat. Przypuszczamy nawet, że pokrzywdzonym 
przez los był jeden z owych lipskich negocjantów, 
którzy zawsze przed jarmarkiem ogłaszają w miejsco­
wych dziennikach o znacznej zgubie, dla wzbudzenia 
współczucia publicznego. Ależ w tem wszystkiem nie 
w'idzimy powodu gniewu pana Wojszyckiego na nas. 
Jeżeli list jego miał tylko służyć za obwieszczenie, 
o otworzeniu na nowro sklepu dotkniętego pogorzelą, 
należało go pÓd właściwą rubryką umieścić, nie wda­
jąc się w.polemiki, które uwłaczają poważnemu cha­
rakterowi jednego ze znaczniejszych przemysłowców' 
tutejszych. I przykro nam rzeczywiście, żeśmy mimo- 
wowolnie zasłużyli na gniew człowieka, który posiada 
najrzeczywistszą miarę głów ludzkich.

— W Rusk. Wied. piszą: Trzeci już dzień, jak nad



Moskwą, wznosi się dym podobny do mgły, pomimo 
tego, że na horyzoncie niema ani jednej chmurki; cza­
sami czuje się w powietrzu silny swąd. Mówią, że 
w dmitrowskim powiecie gubernji moskiewskiej, w bliz- 
kości osady Bratowszczyzny, palą się lasy na obszer­
nej przestrzeni. (D- W.)

— P. Bunge donosi w Kijewlianinie o fabrykacji cu­
kru w południowo-zachodnim kraju w latach 1866 
67 i 1867—68 co następuje: Fabrykacja mączki cukro­
wej w 1867—68 r. dosięgła w południowo-zachodnim 
kraju niezwykłych rozmiarów. Według wykazów han­
dlowych fabrykacja mączki cukrowej wynosiła w gu- 
bernjach kijowskiej, wołoskiej i podolskiej w 1 8 6 5 -  
66 r do 1,700,000 pudów, w 1866— 67 r. 3,530,000 
pud 1867—68 r. 4,950,000 pud. Dziesięciopudowy 
ber],-owiec niezakontraktowanych buraków sprzedawał 
się po niepamiętnej cenie 60 kop. (D. W.)

  (Art. nad.) Panie Redaktorze! Pospieszam z od­
powiedzią na artykuł p. J. G. zamieszczony dnia wczo­
rajszego w twojem piśmie i zawiadamiam nietylko 
p J. G., lecz wszystkich kogo to obchodzić może, że 
druk dziełka pod tyt. „Jeometrja zastosowana do rę­
kodzieł i rzemiósł,“ ukończonym został i w tych dniach, 
po dopełnieniu formalności wymaganych.przepisami 
Cenzury, dziełko to doręczonem zostanie osobom, któ­
re łaskawie zajmowały się zbieraniem prenumeraty,— 
raczą więc Szanowni Prenumeratorowie zgłosić się po 
odbiór tej książki do osób, na ręce których złożyły
przedpłatę.—J. Ł.

—  Letnie wiślane łazienki są teraz miejscem naj­
bardziej uczęszczanem w Warszawie. O każdej porze 
dnia tłum osób tam się ciśnie. Nieraz długo nawet 
trzeba wyczekiwać na kolej, zwykle bowiem nie star­
czy pomieszczenia na tylu konkurentów. Ze zniknię­
ciem łazienek Pecqa i współki, na większą i dogodniej­
szą skalę urządzonych, zostały się tylko omnibusy da­
wnej firmy, szczupłe i płytkie, które dla amatorów pły­
wania, mało nastręczają przyjemności. Pomimo tego 
kąpiący, jak mogą używają tam przyjemności gimna­
stycznych. Zdarza się, że zagląda do tych łazienek 
czasem któren z gimnastyków teatru Rappo, obecnie 
u nas bawiącego, a wówczas dla każdego z obecnych 
nastręcza się ciekawe widowisko. Gimnastycy ci bo­
wiem niestworzone sztuki dokazują nieraz w wodzie, 
ku wielkiej uciesze obecnych. Niedawno jeden z tych 
ludzi bezkostnych zaszedłszy do omnibusu łazienko­
wego, gdzie go nikt nie znał, rozebrał się i stanął nad 
wodą’, wrzekomo trzęsąc się i nie mogąc się na skok 
zdecydować. I nagle jakby mu się w głowie zakręciło, 
upadł na schody i bezwładnie stoczył się do wody: ką­
piący się wydali krzyk przerażenia, zdawało im się bo­
wiem, iż rzeczywiście człowiek ten zasłabł i tonie. Ale 
po chwili gimnastyk ukazał się znowu na drugim koń­
cu omnibusu, i schwytawszy się liny idącej przez śro­
dek, począł na niej takie kozły i młyńce wyprawiać, 
iż poznano odrazu z kim miano do czynienia. Prawdzi­
wie, w takich to razach, kiedy tym sztukmajstroni 
przychodzi niespodziewanie myśl, jeden lub drugi fi­
giel wyprawić, najlepiej przekonać się można, do ja­
kiego stopnia wszystkie członki u nich są giętkie, i 
wyłamane, i do jak ogromnej siły doszli przez wyro­
bienie. A wszyscy oni cieszą się jak najlepszem zdro­
wiem, co dowodzi, że ćwiczenia tego rodzaju przyjaź­
nie działają na zahartowanie sił żywotnich. .

— W Guberniach przy-baltyckich urodzaje liche, 
wiele bydła pada i spodziewają się głodu.

— Dziś na odpust do Częstochowa wyjechało pocią­
giem spacerowym osób 1,905, a mianowicie klassa 
ligą  osób 35, klassą Illcią osób 354 i klassą IV tą 
osób 1,516, klassy lej w tym pociągu nie było.

— W tych dniach właściciel domu Nr, 1768 przy 
ulicy Śto-Jerskiej, przystąpił do budowy dwupiętrowej 
oficyny pod kierunkiem budowniczego p. Braumana, 
Właściciel, zaś domu Nr 2506 B przy ulicy Wolność 
do wystawienio domu drewnianego frontowego pod 
kierunkiem budowniczego p. Sużyńskiego.

— Dla sceny teatru Rozmaitości szykują się znow 
dwie nowości: komedjo-opera Lekcja śpiewu, Szobera, 
i operetka Dunieckiego Pokusa.

— Wczoraj około godziny 10 wieczorem, ulica Grzy­
bowska nawiedzoną została pożarem; w browarze bo­
wiem p. Junga z niewiadomej jeszcze przyczyny zgorzał 
dach i sufit na zabudowaniu jednopiętrowem, w kto- 
rem pomieszczone są stajnie i warsztaty. Za przyby­
ciem straży ogniowej, ogień natychmiast ugaszony zo­
stał, straty jednak są dosyć znacyne tak w spalonych 
zapasach słomy, siana, jak i różnych sprzętach.

  Tegoż dnia w jednym z domów przy ulicy Ksią­
żęcej, z niewiadomych podudek powiesił się jakiś tokarz.

— Dziecko które się poparzyło w dniu wczorajszym, 
w boleściach życie zakończyło.

  Dziś po godz. 12-ej w południe, wybuchł pożar
podobno na Solcu. Szczegóły podamy w Poniedziałek.

— Donoszą nam z Krakowa: księgarz krakowski 
p. Daniel Friedlein nabył od wdowy, po znanym tutej­
szym. artyście muzycznym Wincentym Studzińskim, 
pozostałej, dziewięć mazurków do śpiewu ze słowami 
Wasilewskiego. Utwory te już są wydrukowane w Lip­
sku. — Ś. p. Wincenty był bratem p. Karola Studziń­
skiego artysty muzycznego i kompozytora zamieszka­
łego w Warszawie.

— Między więźniami uwolnionymi przez Anglików 
z Abissynji, znajdował się także pewien rym'arz, po­
chodzący z Górnej Wildy, pod Poznaniem. Rzemieśl­
nik ten wrócił teraz do rodzinnego miejsca, opowiada 
dziwy o swej niewoli i kraju abissyńskim, ale niebar- 
dzo jest zadowolony z wyzwolenia. Roboty bowiem 
miał tyle, że ledwo mógł podołać, a zarobku więcej 
niż w Europie gdziekolwiek spodziewać się może. 
Podobno zamyśla wrócić do Abissynji i namawia so­
bie towarzyszy.

    mu nBnnnunwairr------------------------ »
— Urządziwszy Zakład mój Wychowawczo-Nauko- 

wy prywatny, męzki, pod Nrem 13455, w posiadłości 
Oby w. L. Laufer, druga kamienica idąc od Nowego 
Światu, przy ulicy Śto-Krzyzkiej w Warszawie, przyj­
muję młodzież dobrego prowadzenia, na przygotowa­
nie ich do klass gimnazjalnych, oraz i na zupełne ich 
utrzymanie i edukacją z nieodstępnym dozorem. — 
O czem interesowane osoby uwiadamiam.

—5,137—(11,115) KI. Chr. Broniewski.
— Dnia 1 Września, rozpoczyna się kurs nauk w pen­

sji Wyższej zostającej pod przewodnictwem ochmi­
strzyni Laury Guerin, w domu hr: Ostrowskiego, róg 
ulicy Mazowieckiej i Śto Krzyzkiej Nr 1352. Zapis zaś 
uczennic 16 Sierpnia. (2—2) —5271—

— Księgarnia i Skład Materjałów Piśmiennych ku­
ro/a Arenstejna, egzystująca dotąd na Krakowskiem- 
Przedmieściu, wprost kościoła Sgo Krzyża, przenie­
sioną została, na ulicę Nowy-Świat, pod Nr 1257, pią­
ty dom od rogu ulicy Wareckiej. Skład ten otwartym



zostanie dnia 15 b. m.. gdzie na nadchodzący zapis 
szkolny, przyjmować będzie w zamian książki szkolne 
z klas niższych na wyższe. — 5423__

— Jutro i w Niedzielę zwykły koncert orkiestry 
Warszawskiej, pod dyrekcją p. Karola Platera w P ra­
do. Pomiędzy innemi wykonane będą po raz pierwszy 
arja z ,,Attylli Verdiego, (solo na klarynecie p. Rybi­
cki), Romans Vallacego (solo trąbka, p. Rybicki syn)), 
Wielkie Potpourri Chama, i Marsz Perski Straussa na 
żądanie.

Starszy Zgromadzenia Blacharzy miasta War­
szawy. Zawiadamiam wszystkich członków do zgroma­
dzenia tego należących, a szczególniej na prowincji 
zamieszkałych, że w dniu 20  Sierpnia r. b., o godzinie 
5ej po południu, odbędzie się w lokalu moim sessja 
półroczna, na której wszelkie wpisy uczni, oraz i wy­
pisy na czeladzi załatwiane będą.— Wilhelm Jacobi.

— 5425— (12251)
— 14 poszyt „Kodeksu Cywilnego,“ przez Jana- 

Kantego Wołowskiego, wyszedł z druku i jest do ode­
brania przez prenumeratorów.

Dr. Stanisław Świetlicki powrócił do Warsza­
wy. —5,448—

Doktor Szymanowski Wincenty, powróciwszy do 
Warszawy, zamieszkał przy placu Śgo Aleksandra, 
w domu Nr 1740, gdzie apteka Wgo Klawe, i przyj­
muje chorych, jak dawniej, do godziny 9ej z rana i od 
8  do 5 po południu. —5417— (12248)

— Pan Robert Strobl artysta muzyki powrócił z za 
granicy.

— Cierpiąc przez lat trzy na ból zębów, i nie mo­
gąc wynaleźć środka na uśmierzenie jego, po przyby­
ciu do Warszawy, udałem się do wskazanego mi den­
tysty p. Landau, przybyłego z zagranicy, obecnie mie­
szkającego w hotelu Polskim. Tenże po kilku dniach 
wyleczył mnie radykalnie bez ivyrwania, zęby zaś któ­
re były • niepotrzebne dałem wyrwać, w miejsce tych 
wprawione zostały sztuczne, za pomocą kauczuku, któ­
re mi służą za naturalne. Czuję się obowiązanym po­
lecić go ogółowi. J. J. — 5428—

;— W nowo budującym się domu p. Koelichena przy 
ulicy Długiej, w miejscu spalonej w roku zeszłym offi- 
cyny pałacyku Baszczyńskich, otworzono już kilka 
sklepów, pomiędzy któremi zwraca uwagę przecho­
dniów wytwornem swem urządzeniu, skład wyrobów 
żelaznych p. Genelego.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zapytywaliśmy wczoraj sami siebie, czy słowa po­

wiedziane przez cesarza Napoleona w Troyes będą wy- 
starczającemi dla uspokojenia umysłów i czy przy wrócą 
zaufanie w przyszłość, którą tenże przemysłowi i han­
dlowi przekazuje.

Jakibądź miało wywrzeć effekt przemówienie cesar­
skie w Troyes, nie powstrzymało ono i nie powstrzy­
ma pewnie wojowniczych wieści, które ostatniemi 
dniami z nową siłą zaczęły krążyć po Paryżu. „Opi­
nion nationale" pomimo, że znała oświadczenie cesar­
skie^ nie wahała się utrzymywać, że od dwóch dni 
płynie się pełnemi żaglami do wojny, a jakkolwiek 
nie wymienia ani przyczyn, któreby takową usprawie­
dliwiały, ani mocarstw, któreby wzięły w niej udział, 
przecież odezwanie się jego w ten sposób, zaraz po 
uspokajających wyrazach cesarza, może być dowodem

panującego powszechnie niedowierzania i męczącej nie­
pewności.

W Niedzielę rozeszła się p0 Peszcie pogłoska, że 
ks. Aleksander Karageorgiewicz umarł nagle w wie­
zieniu, ale dokładniejsze wiadomości wspominają tyl- 
ko o niebezpiecznem zapadnięciu tegoż na zdrowiu 
Z zamiarów ucieczki, jeszcze przed uwięzieniem usi- 
łowanej; okazuje się widocznie, że książę nie musi 
się czuc tak czystym na sumieniu, jak to w oświad­
czeniach swych natychmiast po dokonanem w Bel­
gradzie morderstwie utrzymywał. Dowodzi to także 
że wyrok zapadły w Belgradzie przeciwko księciu 
był najzupełniej sprawiedliwym, o czem także i w Ru­
munii musiano nabyć uzasadnione przekonanie, skoro 
na zasadzie tego właśnie wyroku nakazano sekwestra- 
cję dóbr księcia w Rumunii położonych.

Rada gminna Dublina uchwaliła wniosek, aby dla 
uwięzionych dotąd fenienów prosić J. K. M. o łaskę 
i przebaczenie. Starania jej nie były bezskutecznemi, 
albowiem dzisiejsza angielska poczta donosi, iż ska­
zany za fenieńską agitację, redaktor dziennika „Irish­
man p. Pigott, otrzymał amnestję i wypuszczony zo­
stał na wolność.

Z Madrytu donoszą, że minister spraw wewnętrz­
nych, wystosował do gubernatorów prowincjonalnych 
poufny okólnik, w którym ich wzywa, ażeby na wy­
padek niepokojów, szukali opieki i obrony w gwar- 
dji obywatelskiej i pospolitem ruszeniu, gdyż wojsko, 
jak to się ze słów ministra domyślać należy, nie­
wielkie obudzą zaufanie.

Reprezentanci, naczelnicy i dowódcy kandjockiego 
powstania, odbyli w z. m. naradę, na której uchwalili 
podanie adressu do królowej Wiktorji, w którym pro­
szą J. K. M. o bezpośrednie- poparcie sprawy kan- 
djockiej. Zgromadzeni żywią nadzieję, że przez ten 
akt usposobią przychylnie dla siebie rząd angielski, 
który dotąd względem powstańców niezbyt życzliwym 
się okazywał.

Ministerjalny dziennik „Herald", zamieścił ostry ar­
tykuł przeciwko rumuńskiemu rządowi. „Nie oświad­
czając się wcale", mówi w tym artykule, „ani za rzą­
dem rumuńskim, ani za oppozycją, i nie dając na 
ślepo wiary wszystkiemu, co Fuada paszę do działa­
nia skłoniło, musimy tu wyrazić nasze głębokie ubo­
lewanie nad tem, że te flibustjerskie wyprawy, mo­
gły tak swobodnie użyć Rumunją za swoją operacyj­
ną podstawę. Żywimy nadzieję, że na przyszłość wiel­
kie mocarstwa baczniejsze zwrócą oko na rząd ru­
muński i wymogą na nim ściślejsze dopełnienie zobo­
wiązań, które jest warunkiem zapewnionej mu opieki." 

(Ind. bel., Journ. d. Deb., Nordd. Al. Ztg  Schl. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 14 Sierpnia, godz. 9 m. 10 w nocy.

Paryż. — „La France" i „Etendard" zaprzeczają 
niepokojącym wieściom i błędnym tłomaczeniom mo­
wy cesarza w Troyes, kładąc nacisk na to, że obecny 
stan europejskiej polityki, nie przedstawia żadnych 
niebezpiecznych zawikłań, mogących zagrażać utrzy­
maniu pokoju.

------------- — rr i—   —

P T A R  LIAG1VISTA
Pewien filolog postanowiwszy wakacje przepędzić na 

wsi, którą znał zaledwie z wiosną Horacego Ol rus



quando etc. wyszedł na przechadzkę, z synem właści­
ciela dóbr, który chciał mu pokazać niezawodny spo­
sób złowienia ptaków. 

Za pierwszym ptakiem, którego spotkali, pedagog 
odezwał się po łacinie:

— On jest tam, chwytaj. _ .
Ptak zestraszony tym w ykrzyk iem  zerwał się i

'— Widzisz pan coś zrobił—rzekł myśliwy,—ptaków 
nie można straszyć, po w takim razie złowić ich nie 
podobna.^ ^  ^  ^  ^  domyśieć,—odpowiedział 
pedagog,—że ptak rozumie po łacinie ?

S *  A K  A. D  A.
D rugi ma zawsze pierwsze i trzecie;
A w s z y s t k i e  w lesie, o tem pewno wiecie. 

(Znaczenie zeszłej Szarady, Pomost).

D O N IESIEN IA .
M I E S Z K A N I E ,iU  A U M H  M

składające się z dużego Salonu i czterech Pokoi na dole, 
z meblami lub bez, jest do odnajęcia w każdym czasie, przy 
ulicv Daniłowiczowskiej, Nr 6 1 6 .—Tamże są do sprzedania 
Meble Simlerowskiej roboty, mało używane, 
duże i F o r te p ja n  wiedeński o 7-miu oktawach. -  Stróż 
niejscowy W3każe. ( l —3) — 5445^(1^,2^7).

11 * Bil?
tak iwanem „POD

P r z y  ulicy Niecałej w domu Pana Psarskiego, tuż 
przy nowo otwartem wejściu do Ogrodu Saskiego,
dostać można:   .

R O S T B E F U  tak  na śniadanie jak  i na kolacje 
oraz Kotletów wołowych, Polędwicy z rożna i t. p 

l i F R C Z Ę T A  i B A K I  po angielsku i po poi-
sku« •

O B I A D U  a la carte, po kop. 10 za porcję.
Wszelkie potrawy o b j ę t e j a d ł o s p i s e m  i trunki 

a to po cenach prawie kupieckich. Kawa ze śmie­
tanką i Herbata, codziennie rano i wieczór.

W s z e l k i e  obstalunki tak  w miejscu jak  i na miasto 
1 zalriad powyższy w każdej chwili przyjmuje.

(15_ 3 0 ) —4965—(11,163)

R E S T A U R A C J A
mieszcząca się od lat wielu w domu przechodnim dawniej 
Roeslera, dzisiaj Wgo Piotrowskiego, przy ulicy Krakowsaie- 
Przedmieście pod Nr 4 5 1 , na lm  piętrze, przeszła obecnie 
na własność moją. Będąc sam uzdolnionym Kuchmistrzem 
i rozumiejąc swą sztukę, urządziłem po odnowieniu i od­
świeżeniu lokalu: Ś N I A B A N I A ,  O B J A D A  i  K O ­
L A C J E ,  w sposób najdogodniejszy dla każdego konsumen­
ta, składające się nie z jednostajnych potraw, jak  to najczę­
ściej ma miejsce, lecz przeciwnie, pozostawiając dowolny 
wybór gościom na porcje, podług życzenia i apetytu, a to 
po najprzystępniejszych cenach, z czem mam zaszczyt pole­
cić sie Szanownej Publiczności. K .  A . W o l s k i .

v (5—6) —5012—(11346)

l ^

> l a  8&i?& a a O T k o a & o t f . <
% na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej \
%. D ziś  i i »  k o la c ję  Rostbef. /P
#  J u t r o  n a  ś n i a d a n i e  Pieczeń cielęca. . \

>W  k a ż d e j  p o r z e  wszelkie dziennym jadłospi- ^
sem objęte Potrawy. . . #

I  O biady po Kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej; po \  
% Kop. 50, od godziny 2ej do 5ej. #
#  Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- 
\  BATA.— MLEKO prosto od krowy, rano i wieczorem 
(f Przyjmują się Obstalunki na miasto.
1  —4738— (3374)

WINOGRONA WŁOSKIE,
codzień świeże nadchodzą do Składu A n t Stęp- 
h w w a k l f g w. (10—23) —5142—(11,446)

W Sobotę dnia 2 (15) i w Niedzielę dnia 3 (16) 
_ _  i), m., danym będzie W T E C K Ó R  T A 1»C U « 

J * C V  przy ulicy Bednarskiej, w byłym Hotelu Bawarskim, 
w nowo-otworzonym Apartamencie na im  piętrze, na którym 
Muzyka pod dyrekcją P .  Michnowskiego grać będzie Wszel­
kich zaś Napoi i Potraw przy rychłej us udze, dostać będzie 
można; z czem poleca się łaskawym względom.— E. JM.

’ (2—2) —5402—(12132)

Jutro  i pojutrze w Niedzielę, w H A S K A -  
mj B Z I E ,  grać będzie cała doborowa O r k i e ­

s t r a  W o j s k o w a ,  Pułku Grenadjerskiego Żmudzkiego, 
i to od godziny 4ej z południa. Gospodarz zaopatrzywszy 
tak  kuchnię swoją, jak  i piwnicę, w doborowe przedmioty, 
ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności. Wejście od 
osoby Kop. 7Vj. Dzieci do lat lociu Kop. 5.— W a g n e r .  
08 J * (1 -1 )  _ —5440—(12259)

K AW IARN IA
znana od la t dawnych pod firmą A . B a n t *  a od lat 12
Ul. O b ręb sk l, egzystująca przy uncy Długiej, pod Nrem 
556  w domu P. D ukerta, gdzie mieści się Instytut Wód 
Mineralnych, przeniesioną została na ulicę Bielańską, pod 
Ner 609, nowy 14 , czwarty dom od rogu ulicy Długiej.

(13—30) -4 4 2 3 —(10,224)

ogrodzie na  Zaciszu 
A ^ ^ ^ ^ z w a u y m , a dawniej Lasz- 

kiewicza, pod Num, 590,
* ** ' w Niedzielę d. 16 Sierpnia
tenże ogród oświetlony zostanie ró żn o k o lo ro w em ł 
b e n g a la k le m l  ogniu**1*! °raz orkiestra uprzyjem­
niać będzie pod dyrekcją pana Karola P l a t e r .  -  Tenże 
zakład poleca się Szanownej Publiczności, iż na każde żą­
danie zaopatrzony będzie w smaczne potrawy i napoje z lo­
downi, jakoto piwo bawarskie świeże, z browaru Hermana 
Jung. -5 4 3 5 —

Dziś i codziennie odbywać się będzie w Ogrodzie pod 
Lipką, przy ulicy Przejazd pod Nr 651, Przedstawienia 
T ea tru  F ig u r  m ech a n ic zn y ch , O b razów  ep  
ty c z n y c h , oraz wystąpienie C z ło w ie k a -M u c h y
zakończone Japońską Illuminacją.

Muzyka grać będzie od godziny 7ej.
Początek przedstawienia o godzinie 8ej.

Pierwsze miejsce Kop. 20.
Drugie miejsce Kop. 71/,.

(6—6) —5260—(11833)



W ystaw a  K rajow a Zachęty S ztu k  P ię ­
knych, codziennie, w H otelu  Europejskim .

— Wystawa obrazów ś.p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny H ej rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 1 5 .__________________

CZYTELNIA BEZPŁATNA w B ib liotece G łó ­
wnej, otw artą je s t  z wyjątkiem  Czwartków, N ied ziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9 -ej rano do 2-giej po południu.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w P ałacu  Ka- 
zim ierow skim , w paw ilon ie na le w o , we Czwartki i N ie­
d zie le  b ezp łatnie, od godz: lo e j  rano do 2 ej po p o łu d n iu .

— B olin a  Szw ajcarska. D ziś i codziennie HON 
CERT K rólew sk oP ru sk iego  D yrektora m uzyki z w łasną, 
z 60 osób sk ładającą się  ork iestrą , z B erlina. —  P oczątek  o 
godzin ie 6 '/2 , w ejście 2 0 kop. (W e Środę i Sobotę na SYM- 
FONJE w ejście 30 kop.) — 3366— (8032)

J u tr o  K on cert Sym foniczny.
CZĘŚĆ I.

1. Uwertura z op. „R ien zi,"  R. W agnera.
2. „F lugschriften ,"  w alce Straussa.
3. , ,R ever ie ,“ H . Y ieuxtem ps, instrum entow ane p. L anga.
4. S ex te t i  finał z op. „H ugonoci,“ M eyerbeera.

CZĘŚĆ II.
5. „K olum b,“ obraz z m orskiego życia w form ie sym fonji 

J. Alberta.
I. A llegro. W rażen ia  chw ili odjazdu.

II Scherzo. Ż ycie marynarza.
III. A dagio. W ieczorem  na morzu.
1Y. F inale. D obre znaki Bunt. Burza. Z iem ia.

CZĘŚĆ III.
6. N oten-w echsel, Potpourri Straussa.
7. „ L ’e sta si,“ walc A rditi’ego, instrum entowany p. B ilsego.
8. „G ute N acht du mein herzige3 K ind,“ pieśń F r. A bta, 

solo na puzon, wykonane przez p Ktinzla.
9. Chór żołn ierzy z op. „ F a u st,“ Gounoda.

P oczątek o godzinie 6ej. W ejście Kop. 30.

W N iedzielę:
' 1. Uwertura z op, „N ocleg  w G renadzie,“ K reutzera.

2 . K adrylle z op. Offenbacha „K siężna  G órolstein," przez  
B iała , (po raz pierwszy .

3. Introdukcja do op. „R obert D jabeł,“ M eyerbeera.
4 . Potpourri z op. „T rubadur,“ V erdego.
5 . Uwertura z opery „O blężenie K oryntu,“ R ossin iego.
6. K finstler-leben ,“  walc Straussa.
7. Przegryw ka z  op. „L oreley ,"  M. Brucha.
8. „P odróż po E urop ie,"  Potpourri Conradi’ego.
9. Uwertura z op „ F ra -D ia v c lo ,“ Aubera.
1 0 . Carnawals B otschafter, walce Strassa.

11. M edytacje nad lem  preludium Seb. B a c h a , przez 
Gounoda.

12. „L a  b elle am azone,"  fantazja Lóschhorna.
P oczątek  o godz. 6ej. W ejście Kop. 20. — 544 3 —

W  K asyno dawniej Francuzkiem , przy uli- 
_  cy Śto-K rzyzkiej, dziś 1 codziennie, To­

w arzystw o A rtystów  N iem ieck ich  daje Przed­
staw ienia sk ładające się  ze  śpiewów i scen komicznych.

— 5374— (12131) W. K.

D ziś i codziennie w ieczorem , w O grodzie  
ELDORADO, przy ulicy D ługiej pod N r 586B, 

P rzed sta w ien ie  F ran eu zk lch  K om icznych  
Śpiew aków . P oczątek  O rkiestry o godzinie 7ej, a Przed­
staw ienia o godzinie 8ej. W razie niepogody, P rzedstaw ien ie  
odbędzie się  w sali. (20— 25) — 4840— (8,267)

TEATR BAPPO ,
dziś i codziennie, na rogu ulic hr. Berga i W łodzim iersk iej 
Początek  o godzinie 7 ’/z w ieczorem . (2 6 ) — 4626-

PRZEDST A W IENIE HUMORYSTYCZNE,
z m uzyką i śpiewam i, D Z I  Ś i codzienn ie, w R estau ra­
cji A. Scliolz, przy ulicy M arszałkow skiej, P oczątek  o go­
dzinie 7 V2* N ro 1379.. — 5441 —

T R U P P A  Ś P I E W A K Ó W  N ie- 
m ieckich P ana Plam beck, dziś 1 cod zien ­

n ie  p rzed staw ien ie  w A lk a za rze , w O g r o d z ie .— 
P oczątek o godz 7Va. — 4802—

D ziś: 1) Ein H tiehenrom an. 8) N anettens  
B a llcr in eru n g en . 3) N ach tiga ll >md Nichte. 
4) W as sie li d ie K asern e  erzłth lt.

Jutro: 1) T auseh erun gen . 3) Der R eheim -  
nissTOlle Brief. 3) E ine w erfolgte U nsehuld .

Pojutrze: B&ckers G esehiehte. E in w e lsse r  
O thello. B er lin er  R erłehtaeenen

W  p oniedziałek  d. 1 7 b. m. benefiz panny Buchwald.
— 5442 —

Na Placu N alew ki, wprost Cukierni, d ziś i  
codzień, od godziny loej rano do loej w ieczo­

rem , ARTYSTYCZNA P A N O R A M A  L. Żu 
lłek łego . W ejście Kop. 15. D zieci p łacą połowę.

— 4787 — (10876)

TEATR ROZMAITOŚCI,
D Z I Ś :

P ojęcia  P an i A ubray.

TEATR W IEL K I. Jutro: W  Ł azienkach  na w yspie,
(jeżeli pogoda posłuży), opera F lis  i pierwszy ak t baletu.

W n iedzielę P ierw szy ak t i fiuał drugi (lanie kul zacza ­
rowanych) «pery rom antycznej W olny Strzelec (F rei- 
schfttz) i D ivertissem en t tun cerak ie Z acznie się
o godzin ie w pół do 8 ej.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: P o |ęc ln  P a ­
u l Aubray. — W n iedzielę P ojęcia  P a n i Aubray.

KURS RIEŁDY W AR SZA W SK IEJ.
Dnia 1 (13 Sierpnia) 1868 r.

M onety 1 P ap iery .
Pół im perjały R osyjsk ie rs. 6 k: — 
D ukaty H olendersk ie rs: s k: 45 
Obligi skarbow e 100  rs:, (oprócz kup:) 
L isty Zast: 3 okresu, I s. za rs: 1 0 0 . 
L isty zast: 3 okresu, II  s., za rs: 100 
L isty likw idacyjne za  rub: sr; 100  
N ow aR os: pożyczka prem: z r: 1864 

z r: 1866 
B ilety Banku C esarstw a z r: i 860  
Akcje Drogi żel: War: W ied: za sztukę  
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: D róg Żelazn: 
Akcje D rogi żelaznej W arsz:-Teros: 
O bligacje kolei Żelaznej T eresp olsk iej 
Akcje F abryczn e-L od zk ie  . . . .

Żądano P łacono

R uble i kop: sr.
— — 78 —

84 60 84 30
78 40 78 10
69 — 68 67

134 75 134 —

134 25 — —

66 50 66 ■

60 50 60 —

— 89 50
—- _ 88 50
—- — —

W artość kuponu bież: od L is t  Zast: od rs: 100  rs:— k: 5 7 ’/ , .  
Od Likwidacyjnych kop: 82% .

B erlin . W ek se l 100  tal: 2 m. 1203/4- —  i2 0 ’/ , .
L ondyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 41— rs. 7 k. 40.
P a r y ż  W ek se l 2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 65 rs, — k. — . 
IV ieden  W eksel 2 m. z a l 5 0 w . a : r s .  108— r s . l 0 7 2/j.

C enyT argow e W arszaw sk ie . — D nia 13 Sierp, 
płacono: Za korzec pszenicy od  rs: 6 k: 15 do rs. 7 kop. 
35; żyta  od rs: 5 k: 40 do rs: 5 k: 50; ow sa od rs: 3 k. 
90 do rs: 4 kop: 25 gryki od rs: 4 kop: 20  do rs: 4 kop: 50 
kartofli od rs: 1 kop: 35 do rs: 1 kop: 50.

O kow ity płacono dnia 13 Sierpnia za wiadro od sr. 
4 k. 13 do rs. 4 k: 17 '/2 za garn iec od rs: 1 k: 34 V2, do rs: 1 k. 36

W D rukarni K urjera W arszaw sk iego .— Za pozw oleniem  C enzury R ząd ow ej,— R edaktor, W acław  Szym anow ski.
DW A DODATKI



1-szy DODATEK dn KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 178.
Piątek.— Dnia (2) 14 Sierpnia. —  Rok 1868.

Przyjeel»»H do Warwawyi
Dobski Szczepan obyw: z Berlina N r 625; Gośki Ja n  o yw. 

z Torunia N r 1582p; H rab ia  i*otocki Adam obyw: z Krakowa 
Nr 4 Hb Hr: Prozor Edw: z Pilicy Nr i574i; H rab ia  P la te r ne 
B ro e l W łodzimiirz oby. z W iednia N r 4 1 4 ; Książe Radzi 
Maciej obyw: z Zegrza N r 4 1 2e.

obyw: do W isznisy.

valska zbrodnia, przez Em . G abotiau (d. c.); 8ewilla,- opi3 
p. D avillier z rysunkam i G. Dore (dalszy ciąg z 2 drzewo­
rytam i); Kronika zagraniczna; Nowości literackie, naukowe, 
tea tra lne , sztuki piękne, podróże, nekrologia.

Ł i t e r a e U l e

Od R edak cji d em ‘ ‘swych pfenu-
R edakcja p rzyH * ^ 3zelkjch objaśnień m ających związek 

m eratorow  udzie :akjem oraz pośredniczenia mięuzy bu- 
z B ado,! m^ * zeemieśin,kam i i dostawcami m aterjałów  budo-

uwiadamia, że z nadchodzącem  półroczem  przyj- 
wlanych, uw ^  w8zelkie „g asze n ia  mające
mować 1 za • ; ako to: Dostawców m aterjałów
związek z budown . • ’wvrobów stolarskich, ślusarskich, 
budowlanych , oraz rzem ieślników ja-
pokryć dachowych, cementów 1 ID . p 0ŻądaQem-
ko to: m ularzy, cieslb y.o wyrobach budowlanych z a ­
mieszczane byty ceny takowych dla dokładniejszej intorm acj.

osób in te reso w an y ch . adresem: „do R edak-
Ogłoszenia winny > . W arszaw ie, ulica Jasn a  Nr

s , ? v " S ‘? s. r j * b» * — ***•
gol ż » l - l e r » . ~ . l i l .

N r ***> B l u s z c z u ,  wyszedł z druku  i zaw iera: K ształ-
cenie kobiety, przez kobietę p. M a r j ę S  
D ziadunia, p. J . Zacharjasiew icza, c. d ), D rahom ira (traje 
dja) W eileua, p. W ł: L  Anczyea, (c. d ) ;  L isty  z zagranicy 
p J. I. Kraszewskiego (dok:); Cyganie; Nadzieja 1 wspomnie­
nie (poezja), p. Gabrjelę Puzynm ę; W iad 'm uści z Hygieny, j>. 
D ra Plązkowskiego, (d o k :) .-  D odatek : R ozm aite bluzk, dla 
młodych panienek; Sposób w iązania kraw atu  do bluzki ba- 
to lie r“- Rozmaite przystroję ,do sukien, bluzek, chustek, bie- 

„  :’t  Szlak szydełkowy z fren d z lą ; dwie frendzle szy­
dełkowe do ozdoby serwet; Mody paryskie; B luzki z roz­
maitymi przystrojam i; Sekrety gospodarskie.______________

— 1 4 losy, N r 141, wyszły z druku  i z aw ie ra ją : T a je ­
mnice serca Powieść J .  Zacharyasiewiczą (dok:); Psotnica, 
wiersz M Dobrzańskiego; Święto krzyzkie no tatk i z podró- 
żv n ’E dw : Chłopickiego, (c. d.); T h iers w pożyciu prywa- 
t l l S  Mr.k-1- Ionacy Chomiński, p. J . Królikowskiego; Fla- 
m inja, powieść P .A lbana, przełożył Józef Pracki (c. d ); L i- 

dń nan n v R ., o sposobie czytania 1 wyborze książek dla 
kobiet d F H .  L. (list V II; K ilka słów o illustracjach biblij- 
nvch D Karola Klossa; A leksander F redro , Studjum  biogra- 
ficzno-literackie, p. Fr: Hen: Lew estam a, (dok:); Przegląd po- 
lityczny; Ryciny: Psotnica obraz G rottgera, (rysował na 
drzewie Tegazzo, rytował Szymborski); K apitularz na zam- 
k n  M arienburgskim  w czasie zebrania się K apituły, (rysował 
n a  drzewie Olszyński, rytował W alter); Oryginalny am erykań­
ski pojedynek, (rysował na drzewie H. P illati, rytow ał Z abło­
cki); Ignacy Chomiński, (rysował na  drzew ie Tegazzo, ryto-
wał Regul8ki)______________       .

— Opiekun Heniowy, Ner 3 2 , wyszedł z druku i 
zaw iera- Ogrody Froeblowskie, p. Al: Makowieckiego; Cuda 
elektryczności, przez Mścisława Kamińskiego (dok:); Chociaż 
to  życie idzie pe grudzie, z poezji W iucen: Pola; Na g nącym  
uczynku, k a rtk a  z krom ki krym inalnej, ji. W ołodego Sk bę 
(c d l -  Słówko o szkole rzem ieśluiczo handlowei dla kobiet, 
p .'M arję Popławską; Korek gutaperczany do korkowania b u ­
te lek  (z drzeworytem); Rozmaitości.

—  W ę d r o w i e c ,  Ner 2 9 3 , wyszedł z druku i zawiera, 
Jó ze f E ótvós (z drzeworytem); M niemane potwory; W spo­
m nienia Nubji (dalszy ciąg, z dwoma drzeworytami); Urci-

— Tygodnik Illustrowany Num er 33ci, wyszedł 
z druku i zaw ie ra : D jabeł (wiersz z drzeworytem ); K ronika 
tygodniowa; Przegląd teatra lny ; Przegląd polityki zagrani­
cznej- W spomnienie z Ojcowa (z czterem a drzew orytam i); U- 
roczystość winobrańców w Verey; B rand t i Gryglewski 
iz  drzeworytem); Szachy; i Rebus; Silni i słabi, powieść (ciąg 
dalszy); Biały Gołąb (wiersz P. Mirona); W ycieczka na  Ł om ­
nicę ta trzańską  26 L ipca 1865 r. (dalszy ciąg); O podaniach 
i klechdach ludu z okolic W arszawy, przez M ścisława K a ­
mińskiego (dokończenie). ____________ _

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
GEBETHNERA I WOLFFA,

w W A R S Z A W I  E,  
w sku tek  zwinięcia Księgarni H.  Nat&nsona, o trzym ała  na 
g lit ud g łów n y  pozostałą m ałą liczbę egzem plarzy dzie­
ła  pod ty tu łem : g

„Poziomowanie topograficzne/1
W ykład teorytyczny i praktyczny, obejm ujący: sposoby m ie­
rzenia spadków przy pom iarach gruntu, podziemnych 1 hy ­
drotechnicznych; sposoby rysow ania profilów, obliczania bry- 
łowatości wykopów i nasypów, ze szczegołowem zastosow a­
niem do budowy dróg i zmiany k sz ta łtu  danych powierz, hm, 
oraz rozm aite zagadnienia, z domieszczemem wielu tablic, 
ia k o to -  wstaw i dostaw na różne prom ienie obliczonych, 
ułatw iających rachunek bryłowatości, do obliczeń wysokości 
z obserwacji barom etrycznych i do różnych zam ian służące. 
Tudzież n iektóre  uwagi tyczące się użytkow ania z biegu 
wód z 20ma tablicam i figur.

N apisał A. G ersrliow, Inżynier Guberm alny. 
W arszaw a 1851. Cena zn iżona R a.» Rop. 85.

(1 — 3) —5429—

SE Bs. 8 zniża się na Rop. 50
Cena dzieła pod ty tu łem :

Medveyna do powszeelmego użytku zasto­
sowana przez l i r a  Świderskiego, Czł: Ces: Tow: 
Lek- —Skład główny w W arszaw ie: w K sięgarni M. Glficks- 
berga przy ulicy Krakow:-Przedm :, Nro 9 (411), w domu Wgo 
Grodzickiego, i tam je s t do nabycia oraz w innych księgarniach 
tak  w W arszawie jak  i n a  prowincji. Osoby z prowincji nad ­
syłające Kop: 60 (można m arkam i pocztowemi), pod adresem  
nowyższej Księgarni, o trzym ają pomienione dzieło pocztą.

(2 — 2) —5342—___________

DONIESIENIA.
O G Ł O S Z E N I E ,

o norządku przygotowania P row iantu  dla  
W id a w s k ie g o  W ojennego Okręgo, na pe^ 
rjod od Ig o  P a ź d z ie rn ik a  1868 r., do Ig o  

Stycznia 1869 r.
N a zasadzie decyzji W a rs z a w s k ie j  W ojenno-Okręgowej R a ­

dy, postanowiono odbyć w tejże Radzie 21 S ie rp n ia l8 6 8  ro- 
k u , L icytację na  dostawę Prow iantu do magazynów 1 pun­
któw  G uhern ji: W arszawskiej, Kaliskiej, Petrokow slnej, L u ­
belskiej, Siedleckiej, Radom skiej, Kieleckiej, p ł^ i e j  S_“ 
w ałkskiej i Łom żyńskiej, na użycie od Igo Październ ika  ro ­
ku bieżącego do lgo Stycznia 1869 roku.

In tenden t Okręgowy podając o tern do powszechnej wia­
domości, dodaje: . . ,

1) Dostawa prow iantu do magazynów uskuteczniono byc 
powinna w trzech  term inach następujących: na  21 W rześnia, 
na 21 Październ ika i na  21 L istopada  roku bieżącego, w r -

szle przed  dniem  licytacji.



3) Ż yczącym  m ieć u d z ia ł w licy tacji 11a G ub ern je , dozwo- 
lonem  je s t  pod jąć  się dostaw y d la  m iejscow ego w yżyw ien ia  
w ojsk  w ta k ie j ilości, w ja k ie j  k to  zażą d a , lecz p rzy tem  z a ­
chow anym  b ęd z ie  w aru n ek , że tam  gdzie  p o trz e b y  m agazy­
n u  lu b  p u n k tu  oddzielnego n ie  p rzen o szą  5 ,0 0 0  c ze tw ie rti 
ro zm a iteg o  ro d za ju  zboża, ro zd ro b ien ie  dostaw  do tego s a ­
m ego m agazynu  i p u n k tu  dozw alanem  nie będzie ; gdy zaś 
p o trz e b y  przew yższać będ ą  tę  p rop o rc ję , w tedy n a  k ażd e  
5 ,0 0 0  c ze tw ierti będzie  się d o p uszczał ty lko  je d e n  dostaw ca,

4 ) D o licy tac ji będ ą  dopuszczane osoby m ające  n a  to  p ra ­
wo, po z ło żen iu  p rzez  n ich  św iadectw  kw alifikacy jnych  i 
k a u c ji n a  sum m ę oznaczoną w w arunkach .
»  5 ) Do licy tac ji m ogą hyć dopuszczen i i bez k a u c ji:  s z la c h ­
ta  za  osobnem i św iadectw am i, kupcy  z a  poręczycielstw em  na 
zasadzie  2 i 4  pun k tó w  6 6 8  parag . l k sięg i IY  części Z b io ­
ru  U staw  W ojennych.

6 ) Osoby życzące licytow ać, o p rócz  głośnego u d z ia łu , mo- 
gą  p rzy sy łać  i podaw ać d ek la rac je  op ieczętow ane, w k tó ry ch  
p ow inna być oznaczona ilość p roduk tów  do staw ą  objętych , 
ceny stanow cze na  każd y  p ro d u k t w raz z w orkiem , stan , 
im ie i nazw isko  i m iejsce p o b y tu  podającego d e k la rac ję ; r a ­
zem  pow inno być za łączo n e  praw em  p rzep isan e  w adjum  na  
oznaczo n ą  część sum m y dostaw ow ej i św iadectw o na  p raw o 
h and low an ia .

D ek la ra c je  op ieczętow ane pow inny być p isane  w edług  fo r­
m y załączonej do parag . 1909 tom u lo  Z b ió r  P ra w  C yw il­
nych^ (w ydanie 1857 ro k u ), i p o  je d e n a s te j  g o d z in ie  rano  
w dn iu  n a  licy tac ję  naznaczonym  p rzy jm ow ane n ie  będ ą .

O sobom  uczestn iczącym  w licy tac ji głośnej osobiście, lub 
p rz e z  pełnom ocników , z a b ra n ia  się podaw ać jed n o cześn ie  na  
to  sam o przedsięw zięcie  d e k la ra c je  op ieczętow ane. R ów nie 
te ż  nie b ę d ą  przyjm ow ane d epesze  p rzy sy łan e  p rzez  te le g ra f  
n a  m iejsce licy tac ji, an i też  zaw iadom ien ia  p rzez  te le g ra f  od 
b iu r  i osób rządow ych  o n ieo b c iążeu iu  k au c ji dostaw ców , 
życzących  w ejść w now e ze  skarbem  zobow iązan ia  się. K au ­
c je  pow inny być z ło żo n e  konieczn ie  w m iejscu sam ej licy tac ji, 
n ie  zaś w jak im  innym  za rz ą d z ie . L ic y ta c ja  rozpo czn ie  się 
n ie  p óźn ie j j a k  o 1 le j godzin ie ran o .

7) L ic y tu jąc y  ta k  g łośno, j a k  i p rzez  d e k la ra c je  o p ieczę­
tow ane, pow inni ob jaw iać ceny n ie  inaczej j a k  za  p ro d u k t 
w raz  z w orkiem .

8. Ceny oznaczone n a  w orki, b ęd ą  n a  licy tac ję  w ysłane. 
Ż yczący  m ogą b ra ć  z m agazynów  gdzie  się takow e zn a jd u ją , 
wi rk i  ska rb o w e do nasypyw ania  p ro w ian tu , za  co z pełnej 
ceny k o n tra k to w e j za trz y m a  się  u  dostaw cy sum m a, j a k a  
w yp ad n ie  po s trą c e n iu  1 0%  z oznaczonej w k o n tra k c ie  o p ła ­
ty  za  w orki. T en  sam  sposób w ypłaty  zachow anym  będzie  
i  w tak im  raz ie , k ied y  dostaw ca, d o sta rc z a ją c  p ro w ian t w sw o­
im  w orku, n ie  z a ż ą d a  z a ń  zap ła ty , lecz  o trzy m a go napo- 
w ró t d la  nowego n asy p an ia .

9 . Ceny w orków  u d z ie la ją  się licy tan to m  p rzy  zobow iąza­
n iu  się n a  p iśm ie i z za s trze żen iem , że  ceny te  w ciągną się 
do  k o n tra k tu , d la  o d trą c e n ia  ich  od ceny za  p ro w ia n t z w or­
k am i, je ż e li  dostaw a w y k o n an ą  b ęd z ie  bez worków, lub też  
W w orkach  skarbow ych , zgodnie z p u n k tem  8m  og łoszen ia  
nin iejszego.

1 0 ) T e  sam e ceny za  w orki do k o n tra k tu  b ęd ą  w c iąg n ię ­
te , je ż e li  dostaw a za tw ierd zo n ą  i  p rzy zn an ą  zo s tan ie  osobie, 
k tó ra  p o d a ła  d ek la rac ję  op ieczętow aną, chociażby  w tej d e ­
k la ra c ji  in n e  ceny na  w o rk i by ły  ozuaczone.

11) L ic y ta c ja  n a  dostaw ę p ro w ian tu  w W arszaw sk ie j R a ­
d z ie  O kręgow ej o dbędzie  się początkow o n a  k a żd y  m agazyn 
i  p u n k t n a  k ażd y  pow iat oddzieln ie , po tem  n a  gn b ern je  na  
c a łą  ilość p row ian tu , żądanego  d la  k ażd e j gubern ji, a n a s tę  ■ 
p n ie , gdyby się znaleź li życzący p o d jąć  się  dostaw y-ogólnie na  
ca ły  o k rąg , n a ten cza s  licy tac ja  się o dbędzie  na  h u rto w ą d o sta ­
w ę, lecz z tym  w arunk iem , że  dostaw ca hu rtow y  pow inien  z a ­
d ek la ro w ać  ceny n a  k a ż d ą  g u b ern ję  oddzie ln ie  i d o s ta w a  p rz y ­
z n a n ą  m u będzie  ty lk o  w tak im  raz ie , k ied y  ceny jego  n a  
w szystk ie  gub ern je  b ę d ą  n iższem i niż w szystk ich  innych d o ­
staw ców , w zię te  zaś razem  n ie  p rzew yższą  cen R a d y  W ojennej. 
O prócz tego n ie  pozw ala m u się w żadnym  ra z ie  z rzec  się 
p rz y ję c ia  dostaw y  w ty ch  g u b e rn jach , w k tó ry c h  ceny jego  
p rzy stęp n ie jsze  b ęd ą  n iż  ceny in nych  dostaw ców . L ecz gdyby 
ceny d ostaw cy  ogólnego w ja k ie jk o lw ie k  gu b ern ji o k aza ły  się 
w yższem i n ad  za tw ierd zo n e  p rzez  R a d ę  W ojenną, ceny zaś in ­
n ych  dostaw ców  n ie  by ły  dogodniejszem u a  ceny ogólnego do ­
staw cy  razem  w zięte  we w szystk ich  g u b ern jach  nie p rzew y ż­
sz a ły  cen  R ady W ojennej razem  w zię tych  we w szystk ich  gu-

b e rn jacb  w ta k im  ra z ie  sto su jąc  się do 732 p arag . 4 części 
K sięgi Z b io ru  U staw  W ojennych , do staw a  się p rzy zn a je  ogól 
nem u dostaw cy w edług cen p rzezeń  zad ek la ro w an y ch . Jeże! 
z a ś  k tó ry  z dostaw ców  zechce pod jąć się dostaw y n a  n iek tó n  
ty lk o  gnbern je , to  pow in ien  zad ek la ro w ać  ceny na  k ażd ą  g u  
b e rn ję  oddzieln ie , przyczem  n iedozw ala  się zaw arow anie , i: 
p o d e jm u je  się dostaw y n ie ro z łączn ie  we w szystk ich  gubern jach  
i p rzy  za tw ie rd ząn iu  m u dostaw y k ierow ać się wyżej w yłożo 
nem  p raw id łem , tyczącem  się ogólnego dostaw cy.

Co się  zaś  tyczy w ydzielen ia  części d robnym  p rzem ysłów 1 
com , to  w tym  w zględzie zachow yw ać się b ę d ą  n as tęp u jące  p ra  
w id ła : je ż e li  c a la  g u b e rn ja  w ziętą b ędzie  cząstkow o n a  m ag a1 
zyny \  p u n k ty  pow iatam i, przez  osoby  oddzie lne  i w artość  p ro ­
d uk tów  w edług  cen zadek la ro w an y ch  razem  w ziętych z całe  
dostaw y, n iż szą  będzie lu b  rów ną w artości ty chże  produktów  
w edług  cen kw ito w y ch ,n a ten czas się za tw ierd z i dostaw a cz ą s t 
kow a do m agazynów  i punk tów  n a  p ow iaty . R ów nie też  do ­
s ta w a  oddaw ać się b ędzie  drobnym  przem ysłow com  i w takim  
razie , je ż e l i  cząstkow o n a  m agazyny i p u u k ty  pow iatam i ro z e ­
b ra n e  b ę d ą  _ n ie  m niej j a k  %  całe j ilości p roduk tów , (m ąki i 
k aszy  łączn ie), d ek larow anych  na licy tac ję  d la k a ż d e j gubern ji. 
Gdy zaś przy  licy tac ii cząstkow ej d robn i przem ysłow cy ro z ­
b io rą  m niej niż 3/4 ilości oznaczonej, w tedy  dostaw a p rzy zn an ą  
z o s tan ie  dostaw cy h u rtow em u n a  c a łą  g ubern ję , je ż e li  ta k a  do­
s ta w a  odpow iada ustanow ionym  w a r u n k o m /b e z  w zględu n a  
w iększą dogodność edu cząstkow ych.

12) Ceny ustanow ione p rzez  R a d ę  W o jen n ą  o zn acza ją  się 
d la  każdego  m agazynu i na  p u n k ty  d la  każdego  pow iatu  o d d z ie l­
n ie  i służyć pow inny  za  zasadę  p rzy  za tw ierd zen iu  licy tac ji i 
d o sta w a  z w yższem i n ad  n ie  cenam i za tw ierdzoną być n ie  m o­
że. P a k ie t  te  ceny zaw iera jący , pow inien  być rozp ieczętow a- 
nym  p rzy  ogólnem  licy tacy jnem  zeb ran iu , i n ie  p ierw ej j a k  po 
d opełn ionem  zakończen iu  licy tacji, podczas k tó re j k ażd y  nowo 
ż ad a ją c y  p o d jąć  się dostaw y, pow in ien  być do licy tac ji d o p u ­
szczonym , po z łożen iu  p rzezeń  dokum entów  n a  p raw o  h an d lu  
i kaucji.

13) P o  skończen iu  licy tac ji, gdy ju ż  p a k ie t z cenam i rozp ie- 
czę tow snym  zo s tan ie , w tedy ju ż  od nikogo żad n y ch  ustęp stw  
a n i p ropozycji się n ie  p rzy jm ie  i licy tac ja  u w ażać  się. b ęd z ie  
z a  skończoną; licy tu jącym  zaś n ie  później ja k  n a  d rug i dz ień  
po licy tac ji oznajm i iiię ty lk o  czy dostaw a im  się p rzy zn a je  i 
i za tw ie rd za , czy te ż  n i e j  W  obu ra z a c h  osoby i m iejsca licy­
ta c ję  p row adzące, zachow ają  w ta jem nicy  ceny i po rozp ieczę- 
tow an iu  p ak ie tu .

14) Je ż e li w y targow ane podczas licy tac ji ceny n a  zboże, 
w raz z w orkam i o k ażą  się n iższem i od za tw ierdzonych  p rzez  
R a d ę  W ojenną, lub te ż  rów no im , n a ten cza s  dostaw a p rzy ­
zn a je  s ię  dostaw com  i za tw ie rd za  się o sta teczn ie , ci zaś o b o ­
w iązan i są zaw rzeć  k o n tra k t  n iep fiźn ie j j a k  w 14 dni s to so ­
w nie do 736 p arag . 2  a r ty k u łu  4 części i K sięgi Z b io ru  U staw  
W ojennych , odpow iadając  za  n iesp e łn ien ie  jego  z łożonem i k a u ­
cjam i; k ied y  zaś o sta teczn ie  w ytargow ane ceny o k ażą  się w y ż­
szem i n ad  za tw ierd zo n e  p rzez  R a d ę  W ojenną, w tedy się o- 
zn a jm ia  licy tu jącym , że  licy tac ja  sp e łz ła  n a  n iczem  i z łożono  
k au c je  się zw raca ją .

15) Chociaż ceny R ady  W ojennej b ę d ą  n azn aczo n e  d la  k a ż ­
dego m agazynu i d la  punk tów  w k ażdym  pow iecie oddzieln ie , 
lecz za tw ie rd zen ie  licy tac ji dozw ala s ię  i w ra z a c h  n a s tę p u ­
ją c y c h  :

a) K iedy w y targow ane ceny do n iek tó ry ch  m agazynów  lub 
p u n k tó w  w edług pow iatów  b ę d ą  w yższem i od oznaczonych  
p rzez  R a d ę  W ojenną, lecz sum m a dostaw y na c a łą  g u b ern ję  
razem  w zięta , b ędzie  n iższą  lub  rów ną sum m ie w edług cen  R a ­
dy W ojennej.

b) Gdyby re z u lta t  licy tac ji w ogóle n a  c a łą  g u b e rn ję  n ie  
b y ł zadow olniającym  i licy tac ja  nie m ogła być za tw ierd zo n ą  
ogólnie, to  dostaw a n a  k a ż d y  p ro d u k t osobno b ędzie  z a tw ie r ­
dzoną, je ż e li  cenuość jeg o  d la  w szystk ich  m agazynów  i p u n k ­
tów  gu b ern ji n iższą  b ędzie  lub ró w n ą  od conności ty c h  p r o ­
d uk tów  razem  w ziętych w edług cen  R a d y  W ojennej.

c) G dyby i cenność odd z ie ln a  każdego  p ro d u k tu  o k a z a ła  
się w yższą od cenifości w skazanej p rzez  R a d ę  W ojenną, to  do ­
s ta w a  się za tw ierd za  do ty ch  m agazynów  i punk tów  do k tó ­
rych  ceny w ytargow ane b ęd ą  n i ż ^ e  od cen R ady  W ojennej lub 
rów ne im , bez w zględu n a  to , czy to  je s t  dostaw a m ąki, kaszy, 
lu b  te ż  jed n eg o  jak ieg o  p ro d u k tu , lecz ceny razeui w zięto  na  
ro zm a ite  p ro d u k ty , do n iek tó ry ch  ty lk o  m agazynów  i punk tów  
nie b ęd ą  p rzy ję te .

d) W  ra z ie  d e k la ro w a n ia  p rz e z  tę  sam ą osobę ro zm aity ch



-  in  -
cen na dostawę prowiantu do tego samego magazynu albo 
powiatu z rozdzieleniem przyjmowanej operacji na części, po­
równanie ren uskuteczniać się będzie w każdym ucząstku o d ­
dzielnie i zatwierdzoną, zostanie dostawa tylko tej części, w kto ■ 
rej ceny deklarowane okażą się dogodniejszeini, w żadnym 
razie nie przyjmując zrzeczenia się osoby, k tóra  te  ceny de­
klarowała, w przyjęciu tej części operacji.

1 0 ) Przy nieakuratności dostawców w dostawie prowiantu 
Da termin w warunkach określony, sztrof.20°/0 dostawowej 
summy w tych warunkach oznaczony stosownie do ilości me- 
dostarczom-go prowiantu, będzie się zatrzymywał z wypłaty 
dostawcom należnej za dostarczone produkty, według ścisłej 
zasady ustanowionej przez Radę Wojenną, 29 Marca 180 
roku, ogłoszonej w rozkazie Ministra Wojny 28 Maja tegoż 
roku za Nr 196, z tem zastrzeżeniem, że takie potrącanie 
Uskuteczniać się nie będzie w takim razie kiedy w liczbie 
złożonych przez dostawcę kaucji będzie się znajdowała do­
stateczna ilość własnej jego gotówki, lub znaków pienię­
żnych dających się bez trudności, s tra t  i zwłoki, zamienić 
na aotówkę Przyc/.em niedozwala się zamiany tych kaucji 
inaczej jak na podobneż dokumenty pieniężne, własnością 
samego dostawcy będące, i ten warunek tyczący się potrą- 

■ cania sztrofów, do kontraku zaciągniętym zostanie
Wiadomość o ilości wyliczonego do przygotowania p ro ­

wiantu, równie też o warunkach, według których dostawa 
p r o w i a n t u  uskuteczniać się powinna, życzący oglądać mogą 
w Zarządzie Okręgowej Intendentury, codziennie od godziny 
9ej rano do 3ej po południu.

W arszawa 14 Czerwca 1868 roku.
In tendent Okręgowy, Jenórał-M ajor C k o m ę to w s k i :  
Naczelnik Oddziału, Pułkownik W e i n t r a u b e .

( 3 - 3 )  — 5293— (D. W.)

O  u  %% i '  a-i *  k  €  a  e  ar i  e .
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 24 Sierpnia 

(5 Września) r. b„ o godzinie lej z południa,  odbywać się 
bedzie w Warszawie, w Biurze Zarządu Finansowego, głośna 
in plus licytacja o sprzedaż Zabudowań z Gruntami pozosta­
łych, po zwiniętym Magazynie Solnym w Wyszkowie Gu-
bernji Łomżyńskiej. .

Licytacja ta  rozpocznie się od summy zmzonej rs. L 50.0* 
K ażdy przystępujący do niej, winien złożyć kwit Kassy 
Głównej Warszawskiej,  lub Banku Polskiego, na złożone 
wadjum w ilości rs. 150 gotowizną, lub w papierach, według 
przepisów na wadja  przyjmowanych.

Szczegółowe warunki do tej licytacji ułożone, oraz plan i 
oszacowanie tych Zabudowań i Gruntów, w Biurze Zarządu 
F i n a n s o w e g o ,  codziennie, wyjąwszy dni świątecznych i galo­
wych, przejrzana być mogą (1— 3) — 5436— (D. W)

  Lokal do wynajęcia każdego' czasu po Restau­
racji przy ulicy Nowy-Świat Nr 1258<?, gdzie apteka 
Koopego, świeżo wyklejony i olejno pomalowany, 
składający się z 6-ciu pokoi, kuchni, 3-ch piwnic, 
drwalni, oraz ogrodu dużego, w którym znajdują się 
cztery altany, z tych jedna mieściła w sobie bufet 
z billardem. Wiadomość w aptece.

(4—4) —4814—(10,884)

G ł ó w n e g o  S I ł I r i I m  m

ZAPAŁEK WIEDEŃSKICH I
S T A N I S Ł A W A  n i Ż E W S K I E G O ,  *

przy ulicy ;Ś-to-Krzyzkiej Nr 1339,
nadeszły z Paryża ® a |» a t8 & 8  w o s U o w c , f b a r ‘ 

dzo praktycznych pudełkach, M u p k a .  prawdzi­
wa paryzka do fajek i cygar, K n o t k i  n o e n e  
z porcelanowemi pływaczkami; S a e a m i e e a k i  do 
zębów i paznogei, S t a m l m l f c l  i G y g a r n i e / A i  
z węgla plastycznego, oraz H r a w o e i k i  m o t y l -  j «  
k a m i  zwane, bardzo piękne, po 20 kop. sztuka; A -  ^  
t r a m e n t  do znaczenia bielizny, tudzież drewnia- S  
ne F a j e c z k i  ż « a w k i <

(2—3 ) - 5 3 4 9 —(1 2 ,0 5 0 ) | |

tM f t i

F i K l t Y S i l

MAKARANÓW WŁOSKICH
i ł ł n W l c z a  w  St. P e te r s liu rg n i

„  przyjm uje i wykonuje obstnlunki tak  na własne wyro- M by, jak o  też i na  inne przedm ioty pożądane z Peters*
1 |  burga.
.Ńj& O warunkach i cenach m ożua dowiedzieć się adressu-
L, jąc:
jp  „Ułłowiczowi, w St. Petersburgu, duża Sadowa
m  na rogu Tołmazowa zaułka, dom Ilinych.
J§  (5— 6) — 5015 —(1 1,365) w

&  , 0 9 0 m
R e s ta u r a c ja  z domu N r 1306 z No- mtilKttfr wego Światu, przeniesiona na ulicę R ycerską 

pod Nr 282, zaprasza Szanownych Gości d a ­
wnych, żeby raczyli swą bytnością zaszczycić na nowem 
miejscu - Ł u k a s z  SobieU ow sU I.

( 2 - 3 )  —5273— (11,889)

Rzepy ściern iskow ej (u g o ro w ej), I
{?, SSŁIJSJSEjr i O K R Ą G ŁEJ poleca:

Z n k ła il B oIn aiezn lP rzeiu yslow o-Ł eśn y  
% «ST R ® W SK 1E G » i * |» ó lk i.
«■» ulica 'Senatorska, N r 473D, obok Kościoła.
3  (1 — 3) - 5 4 1 1  — (11,979) _

. Kt oby sobie życzył oddać M Z I K W C Z Y N I Ł I  
na edukację na wieś dla zdrowego powietrza, zn aj­

dzie przy wszystkich odpowiednich warunkach pom ieszczenie 
u podpisanej za Rs. 150 rocznie; sama bowiem poprzednio 
będąc Nauczycielką, obecnie przy pomocy Guw ernantki, zaj­
muje się wychowaniem własnych córeczek, a dla przyniesienia 
sobie ulgi w kosztach utrzym ania Guwernantki, pragnie przy­
jąć  k ilka  Panienek początkujących. — Osoby interessow ane 
uprasza się o pozostawienie adressów w Redakcji „K urjera  
W arszawskiego,“ podpisana bowiem nie dłużej nad dni k ilka 
w mieście tutejszem  zabaw i.— Tli. IŁ .

, ( 1 — 1 ) —5216— (11699)

O{

— Dr Er lic/ci, mieszka przy ulicy Jerozolimskiej pod 
Nr 1582<//3, (nowy 21), w domu W. Krenna, i przyj­
muje chorych codziennie od godz: 4ej do 6ej po połuT 
dniu, biednych bezpłatnie, (2—2) —5282—(12,002)

  Francuz rodowity, Karol Guy (Gi), nauczyciel
prywatny, utrzymywać będzie nadal uczniów szkół pu­
blicznych, tak jak roku przeszłego. Osoby interesowa­
ne zechcą się zgłosić do domu Frohlicha, ulica Bracka, 
Nr. 1850. (2—4) —5.382— _ (12,126)

— Dnia 20 Sierpnią, rozpoczyna się kurs nauk 
w pensji wyższej żeńskiej, zostającej pod przewo­
dnictwem Weroniki Elszyk w domu p. Seidla przy uli­
cy Senatorskiej Nr 471, drugi dom od rogu, dwupię­
trowy, przy placu resursy kupieckiej. Zapis zaś uczen­
nic 10 Sierpnia. . , 5,362

— Przełożona Pensji wyższej żeńskiej, przy rogu 
ulic Krakowskiego Przedmieścia i Piwnej, pod Nrem 
107; ma zaszczyt zawiadomić Rodziców i Opiekunów, 
że zapis w utrzymywanym przez nią zakładzie nauko­
wym, rozpocznie się d. 15 Sierpnia, a kurs nauk dnia 
20-go t. m; — Kazimiera Słońska. _—5,368—

— Przełożona pensji żeńskiej w mieście gubernjal- 
nem Petrokowie, zawiadamia szanownych rodziców 
i opiekunów, iż zapis uczennic na rok szkolny bie­
żący rozpocznie się, w utrzymywanym przez nią za­
kładzie, z dniem 5 (17) Sierpnia. Eimlja Krzywicka.

(2—2) —5380—
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■ taswusoa 
D Z I E Ł  S Z T U K I .

Jeden z największych zbiorów starożytności w Niemczech, Pana C. E. Etlingera księgarza i na­
kładcy w Wiirzbnurgu, składający się z kosztownej broni, gotyckich mebli, szkieł, malowideł na szkle, 
dzbanów, emalji, naczyń kościelnych, dywanów, rzeźby, obrazów etc. etc., będzie pod przewodnictwem 
niżej podpisanego, począwszy od dnia 31 Sierpnia r. b. w Wurzburgu, częściowo przez licytację sprze­
dany. Katalog illustrowany rzeczonego zbioru, wyszedł w bieżącym miesiącu który nabywać 
można po 1 guldenie Reńskim u wydawcy księgarza Stahel w Wurzburgu, jako i za pośrednictwem 
wszystkich księgarzy tak w kraju jak zagranicą. Katalogi rzeczone nabyć można także u podpisanego 
który zarazem przyjmuję zlecenia do licytacji. Listy uprasza się franco.

C. F. FORSTER, Radca J. Kr. M.
(3—3) —3856—(8967)

Młody Człowiek,
b. O ficer a r ty lle ry js k i, znający  ję z y k i p o lsk i i ro ssy jsk i d o ­
k ła d n ie , b u c h a lte r ję  czyli rach u n k o w o ść , życzy sobie  m ieć 
za jęc ie  odpow iednie  je g o  pow ołan iu , tu  w W a rsz a w ie . W ia ­
dom ość u  R ządcy  w byłym  dom u S kw areow a, obok Saskie- 
go O grodu._______________(3— 3)_______ — 5133— ( 11604)

Nagrody R e .  3.
Z g ub ioną z o s ta ła  trz y  tygodn ie  tem u ,

Chustka duża czarna kaszmirowa,
z haftow anym  rog iem , obszy ta  n a  oko ło  k o ro n k ą . K toby  t a ­
kow ą z n a laz ł, zechce  o d n ieść  n a  u licę  M a rsza łk o w sk ą  do 
dom u W . Skw arcow ej, N r  1065a, m ieszk an ia  N r  14.

(2 — 3) — 5398 — (12168)

(Miinchen, Herrenstrasse, Nr 12.

P odp isan i, z odpow iednim  K ap ita łem , p o d e jm u ­
j ą  się w M. W arszaw ie , sposobem  E n tre p ry z y  o- 

g ó łow ej, w znosić p o rząd n ie  wszelkie Budowle P la ­
ny k u  te m u  p o trzeb n e , obow iązu ją  się dosta rczy ć  z po tw ier­
d zen iem  takow ych  przez  W ła d z ę , lub też  m ogą w ykonyw ać 
R o b o ty  z p ro jek tó w  dosta rczo n y ch  p rzez  w łaścicieli W ia d o ­
m ość u  B udow niczego Jó z e fa  K w iatkow skiego, p rzy  ulicy M a­
zow ieckiej pod N r 1350, dom  E m m la.

Józef Lewandowski.
Józef Kwiatkowski.

(1— 3) — 5418 — (12216)

P rz y  u licy  N alew k i pod  N r  2262, 
do  sp rzed a n ia

■ dom u P . W eissa, są

Obicia papierowe,
w R o lk ac h  p o  14 ło k c i d ługości, od 9 do 30 K op. ro lk a ; 
o ra z  S z lak i ro lk a  K op. 7*/„ i R o z e tó w  od 15 do 75 Kop. 
T a m ie  się  przyjm ują, zam ó w ien ia  do w y k le jan ia  Pokojów .

(1— 3) — 5424— (12182)
i

P o trz e b n a  poży czk a

Rubli srebrem 20 ,000,
n a  l-sz y  n u m er h ip o te k i dom u m urow anego  

w W arszaw ie , p rzy  u licy  p ry n c y p a ln e j, m ającego 
w arto śc i rs. 130,000; życzący  udzie lić  takow ą, raczy  
zostaw ić swój ad res w R e d ak c ji „K u rje ra  W a rsz a w ­
sk iego ," pod lite ra m i A. L.

(2 — 3) — 5359 — (12,107)

EKSTRAKT MIĘSNY
L I E B I G A.

Je d y y  p r o d u k t  w y rab ian y  w A m eryce  pod n ad zo rem  i g w aran c ją  p ro fe s so ró w : Dra Barona ron Łłe- 
bi$ i lir it Max won Pettenkoffer, k tó ry c h  p odp isy  z n a jd u ją  się n a  b an d e ro li k ażd eg o  sło ika .

R a d a  Sądow a W ystaw y  P a ry z k ie j 1867 r., p rz y z n a ła  w y łąęzn ie  te m u  Ekstraktowi dwa złote me­
dale, a  p o d d an y  pod an a lizę  w L a b o ra to r ju m  Warszawskie) Szkoły Głównej, o k a z a ł się  zgodnym  
z ro zb io rem  D ra  von L ieb ig .

E x t r a k t  te n  sp rzed a je  się  we w szystk ich  zn acz n ie jszy ch  h a n d la c h  i a p te k a c h  w K ró lestw ie  P o lsk iem , po n a ­
stę p u ją cy ch  cenach:

l fu n t ang . w s ło ik u  1/ ,  fu n ta  ang. w s ło ik u  ’/ ,  fu n ta  ang. w sło iku  %  fu n ta  ang. w sło iku  
R s. 4 ko p . 30 Rs. 2 kop. 20 R s. I kop. 15 kop. 60

P P . h an d lu jący m  o d stę p u je  się  R A B A T , i u p ra sz a  o p rz e s ła n ie  sw ych zleceń  do dom u handlow ego  J. Frel- 
der et Comp, u lica  S e n a to rsk a  N r  4 68/9 .

W  zas tęp stw ie  D yrek c ji L ie b ig ,s E x tr a c t  o f  M e a t C om pany
LIMITER EOVROY

(9 — 104) — 4697— J e n e ra ln y  A g en t d la  K ró le s tw a  P o lsk iego , ERNEST GAN. (1192)
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N I E P R A W D O P O D O B N E

Eezyitując już w icie  lat t.. w miejscu jako  Kupcy en *r«.s (hurtow ni), i po
'siadniac iuż tern samem znulanle Szauow. jPublicznuś o, pozwalamy sobie mmejszem d-nieść, 

»eśmv obecnie otrzymali i to z ren- mowanyo.b i zuanych Fal ryk, mianowicie: Ilo len -
  de rak ich , B lelenlelU sK lch, SaskM-li, W iłlnerow ak ich  i t. p zruczną
nartie rzvwto lniwneso płótna, nakryć sto łow ych i bielizny gi»tnwc| , a przez dość dłu­
cie i ciaaie stosunki, jakie mamy z fabrykantami wyżej wspomnioćiych f b r y s ,  wyjednaliśmy solno, iz nami to­
wary swoje d a l e k o  taniej odbiją iak wszystkim innym, c  stawia n is  w możności towary nasze oddawać po nlr- 
s l y c i m n i e  t a n i c h  cc.iocli, I to takich, po których żaden Magazyn me jest w stanie ich sprzedawać,

a CO JEST FAKTEM PB4W D8IW TTH.

Nie widzimy tu potrzeby zachwalać swoich towarów, jak to czynią, inni, bo 
firma nasza przez lat tyle tu  w miejscu egzystująca, dała ju  ż Szanownej Publiczności 
dość dowodów swej rzetelności, tak co do prawdziwości, świeżości, oraz czystości to­
waru, jakoteż sumiennej miary i niesłychanie taniej ceny.— Pochlebiamy więc sobie, 
że Szanowna Publiczność jak dotąd, tak i nadal swem zaufaniem zaszczycać nas raczy, 
zaopatrywując się u nas w potrzebne jej, a zawsze w świeże, dobre i tanie towary, 
o które ciągle starać się będziemy

 JY1IH I lemia.lilii
FRBIS-CODRANT (CENNIK) STAŁY.

Rs. kp.
Angielski Perkal, w dobrym gatunku, łokieć -  12
1/. tuzina Serwet stołowych, . • 1 30>/, tuzina Serwet stołowych,
’/ ,  tuzina deserowych serwet
V, tuzina Chustek do nosa . • —■ 80
»/ tuzina prawdziwych Francuz, chustek batyst. 1—40 
Partja ezysto lnianych koszu l damskich, jak 

i męzkich, ręcznej roboty, z cienkie­
go gatunku, sztuka po - 1—35

1/, tuzina ręczników . . . 1 —
K a l e s o n y  z dobrego płótna sprzedajemy bardzo tanio 
1/  sztuki Szlązkiego płótna . . 6 —
1/ sztuki Hollenderskiego płótna
' *  n . n t o d y i w p  A n i r i o k k i p  I r n b

7— 50

sztuka Saskiego płótna, . 
sztuka Wilnerowskiego płótua 
sztuka Irlandskiego płótna 
sztuka Bielenfeldskiego płótna 
sztuka weby Irlandzkiej na 14 koszul 
sztuka weby Bielenfeldzkiej ,,
sztuka weby Willnc-rowskiej „
sztuka weby Rumburgskiej „
szt. weby Holend. nitka trzy razy kręcona 25 — I 
Prawdziwego Belgijskiego koronnego płótna

« /« szerokie, łokieć po . — 551
Snrzedaiemy też i na łokcie, po cenie sztukowej

K I  U ' U l o u u v z o u i f c g w  p u t u u  • • -  -  1 ,  1 • t  3 • 2.  1 \  •
prawdziwe Angielskie kołdry pikowe, z dobrego gatunku sprzedajemy po bardzo zniżonych cenach, oraz 

prawdziwe kołdry  angielskie w ełn iane, począwszy od 4-ch rsr. i wyżej.
Takież kołdry dziecinne, tak  samo po b a r d z o  z n i ż o n y c h  cenach. . . .
G a r n i t u r y  na 6 i 12 osób, najpiękniejsze „ D o u b l e  D a m a a t “ , oddajemy tez po bardzo mz- 

kich cenach. . . .  „ , , . . .  . .
Również posiadamy partję b a t y  8 t o n e j  M o l l e n d e r s h i e j  weby, którą oddajemy po niesły­

chanie przystępnych cenach. , , ,
M i e l i ł *  gładki, biały, dwu-łokciowy jak  i P Ó Ł B A T T S T ,  oddajemy po zmzonych cenach. 
f i r a n k i  zaś łokieć od kop. 25 i wyżej.

W  tym że sam ym  naszym  OTaucnzynie wyprzedajem y Świeże i p ięh n c  
towary toheiow e wyrobów ffrancuzhłch, w ełnianych, letn ich , jes ień -  

nyeh^rozowtałyeh z osla tn iego  Mezonu, a to po cenach 33'/,% nlzcj Kosztu.
Obstalunki na p ro w in c ję , począwszy od rs. 25, załatwiane będą sumiennie i akuratnie w przeciągu 24 

god zin . — K up ującym  za rs. 100. odstępujemy stosowny rabat (3— 3) —4592—(17,200) (Liz. W.)

Skutkiem nieprzewidzianych powodów, jest do sprzedania 
zaraz

frzy ulicy M a rsza łk o w sk ie j, Nr 1373 dom  W ilh e lm a  Gold- 
Arg, z a  b ard zo  p rzy stęp n ą  cenę.— Wiadomość w tejże Dy- 
,rybucji, po prawej stronie od ogrodu Saskiego.
- ( 3 —3 ) —5281— (11,948)

Meble do sprzedania.
Z przyczyny wyjazdu są do sprzedania przy 

ulicy Chmielnej pod Nr 1524, w bramie na lewo, 
Nr 2 mieszkania, następujące MEBLE mało używane: Gar­
nitur mały mahoniowy, Kanapa, 6 Krzeseł, 2 Fotele i Stół, 
Taboret, oraz Stolik mahoniowy do kart, Stolik z klapami 
mahoniowy, Sofka paryzka, Ekram  palisandrowy, Stolik do 
kart palisandrowy, Figurka i parę innych przedmiotów.

(3 — 3) —5316 —(11976)
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CHEMICZNA PRALNIA I MECHANICZNA FARBIARNIA JEDWABIU

I N A .
B ł r  4 1 1  Krak. Przedm. w  domu ¥ .  Grodzickiego ~ 9Ę

J u d lin o w sk a  m eto d a  pran ia , je s t  n ad zw y cza j w ażn ą  d la  d a m sk ieg o  ś w ia ta !  C óż p n ż n a  w ięcej od  m e to d y  wy 
m »gać, ja k  to , aby w szy stk ie  jr j  d o sta rczo n e  p o ln e  plam  i p o zb a w io n e  ju ż  z u p e łn ie  g la n su  rzeczy , znow u ż u p e ł  
rue o d n o w iła  i t u  w ca łem  zn a czen iu  teg o  w yrazu , to  je s t ,  aby j e  o d d a la  z u p e łn ie  b ez  plam  i z p iękn ym  p o ły ­
sk iem : ja k  to w ła śn ie  J u d lin o w sk a  m eto d a  rob i A k sa m it >e sa lo p y  p o d b ite  w atą  i jed w a b iem ; jed w a b n e  su k n ie , 

tó r e  n ie z r ęc z n y  lok aj przy  o b ie d z ie  so sem  p o k ro p ił, 'lub te ż  w in n y  ja k i sp osób , sw ej m ło d z ień cz o śc i p  zb a ­
w ione sz  ury p ere ł, koron k i w tak im  s ta n ie  w ych . d zą  z m a szy n y , ż e  ja k o  z u p e łn ie  n ow e na  b a la ib  i w  n ajw y­
k w in tn ie jszy ch  to w a rzy stw a ch  tm gą  b yć u ż y te . A k sa m itn e  p a sk i p er ła m i w y szy w a n e , c a łk o w ite  w y sła n ia , p ik o ­
w ane k o łd ry  z  w atą, po k ró tk im  p rzec ią g u  c za su  w z u p e łn ie  innym  s ta n ie  o d d ają  s ię . A le  w ata , m oże  k to  
p ow ie , s tw a rd n ie je  i z esz ty w n ie je !  P rze c iw n ie , s ta je  s ię  m ię k s z ą  i p u lch n ie je  po w yjściu  z m a szy n y , d la teg o  te ż  
m ożu a  p rzez  u ży c ie  z n is zc z o n e  m undury w ojsk ow e, z w atą  lub  b e z  w a ty ,' w k ró tce  g ła d k ie  i c z y s te  od d ać. Co 
w ięrej, sz lify  i g a lo n y  z u p e łn ie  n ow em i z f .b r y k i  w ych od zą

S zcze g ó ln ie j te ż  w ażn y  j e s t  ten  n o w y  w y n a la zek  d la  g a rd ero b y  m ęzk ie j i p rzy tem  ręc zy , ż e  do  w sz y s tk ic h  r z e ­
czy  i fu te r  ja k ie  w p ran iu  b y ły , n igd y m ule n ie  d o s ta n ą  się.

P ra k ty czn o ść  tej m eto d y  p o k a zu je  s ię  te ż  przy o d n a w ia n iu  m a se k  i g a rd ero b y  te a tr a ln e j, o r a z  przy  o d św ie ża n iu  
d u ży ch  sp ło w ia ły c h  d yw an ów  r ó w n ież  przy h a fta ch  sreb rem , s ło w em  p rzy  w sz y stk iem , co  m a ter ją  s ię  nazyw a. 
A  n aw et i  co  po za  tę  gra n icę  p rzech o d z i, a lb o w iem  k a p e lu sz e  m ęzk ie  i w sz e lk ie g o  ro d za ju  c za p k i, p a ra so le  i p a ­
r aso lk i o d św ie ża ją  s ię .

K to  z  Szanow nej P u b liczn o śc i sąd zi, ż e  to  j e s t  p r z esa d zo n e , ten  m o że  o p raw d zie  ty ch  s łó w  b ard zo  ła tw o  s ię  
p rzek onać. N iech a j b ę d z ie  ła s k a w  n a n ieść  coś p o p la m io n eg o  do sk ła d u , a  p r z ek o n a w sz y  s ię  o p o ż y te c z n o śc i n o w e j  
m etod y , n ie z a w o d n ie  b ard zo  c z ę s to  z  n iej b ę d z ie  k o r z y s ta ł.  t t  d o w a  *15. J l l D L I I N .  j

111 —  16) — 7,537  — (3 ,214 )

O S O B A
p r zy b y ła  z prowuncji, p o s ia d a ją ca  jęz y k i, p o lsk i d ob rze , r u ­
sk i, czy ta ć  i  p isa ć  d ob rze  i  n ieco  ro zm ó w ić  s ię , s zu k a  z a ­
tru d n ien ia  czy  to  tu ta j, lub n a  prow in cji, (jak o  A gron om ). 
W  ra zie  p o trzeb y  d z iś  m o że  d a ć  ty tu łem  k a u c j i R s 8 5 0 , _na 
N ow y R o k  1869, 500  lu b  w ięce j. M ieszk a m  przy  u licy  Śgo  
J a n a , w dom u D z iek a n ji N r  88 , u  P . G rab ow sk iego , K raw ca.

(1- 1) -5 4 2 7  — (12234)

U p o w a żn io n a  p rzez  W ła d z ę , m a hon or  
za w iad om ić  O so b y  in tere sso w a n e , ż e  ja k  d o ­
tą d  ta k  i z  p o c zą tk iem  p rzy sz łeg o  rrok u  

szk o ln eg o , p rzyjm ow ać b ę d z ie  n a  sta n c ję  I J C Z M I I Ó W ,  
k tó r z y  ob ok  o p ie k i ja k a  im  s ię  za p ew n ia , s to so w n ie  do ż y ­
c ze n ia , k o rz y sta ć  m ogą z  fo r lep ja n u  i innej pom ocy  n a u k o -'  
w ej. B liż sz a  w iad om ość  w  S k ła d z ie  M aterja łów  P iśm ien n y c h  
L a n d słie rg a , przy  u licy  N o w y -Ś w ia t N r  1245A , w D o m u  Z a ­
rzą d u  W o jsk o w eg o . ( 2  — 6) —  5 3 69-^ (1  1965)

P o tr z e b n e  są

P A N N Y
u z d a tn io n o  i  do n a u k i K r a w iecczy zn y  d a m sk iej. W ia d o m o ść  
p rzy  u lic y  Ś to -K rzy zk iej p od  N r  1324  (now y 6), na  lm  p ię ­
tr z e  od  fron tu . (2 — 3! — 5 3 7 0 — (12104)

Trzy S tog i w yborow ej K oniczyny
z  l l « j 4c r n ( g i ‘ i u ,  do  sp rzed a n ia . W ia d o m o ść  w S k ła d z ie  
P a p ie ru  W go  W o y czy ń sk ieg o , przy  u licy  W ie r z b o w e j, lu b  
w K sięgarn i W W . G eb eth n era  i  W o lffa , na  K ra k o w sk iem -  
P rzed m ieśc iu . (2 — 3) — 5409  — (1 2 1 7 1 )

C E G Ł A
w d ob ryrh  ga tu n k u , n a  sp rzed a ż  czą s tk o w ą .

M a  d o g o d n o śc i P P . K u p u jących  zam ów ić  m o ż n a  przy u lic y  
P r z e ja z d  N r  6 4 7 /8 , n o w y  N r  u ,  m ie sz k a n ia  N r i .

(2 — 3) — 5 4 0 6 — (1 2 1 7 0 )

N O W O  ZA ŁO ZO NY SH .Ł A O

MAKI, KASZY I PRODUKTÓW GOSPODARSKICH,
tw Hotelu INicmieekina, ]io<l Nlunimm 584, jirzy ulicy Długiej,

za o p a tr z o n y  z o s t a ł  w M ą k ę  P sz en n ą , B a n a ck ą , P ilick ą , Ż y tn ią , K a r to fla n ą , K u k u ryd zow ą  i  G ryczan ą, 
z m łyn ów  w ęg ier sk ich , g a lic y jsk ic h  i krajow ych; K a sze  i G rochy  w sze lk ieg o  ga tu n k u ; S a g o , R y ż , M ak, 
M ak aron y  w ło sk ie  i  m an n ow e, S ery , O liw y, S ard y n k i, O cty, M u szta rd y , G rzyby, P o w id ła , B u ijon , Ś liw k i 
fra n c u z k ie  i W ęg ie r sk ie , O rzechy a m ery k a ń sk ie  i tu re c k ie , K ap ary , S a rd e le , O liw ki, K on serw y, K onfitury, 
S o k i, P o m a ra ń cze , C ytryny, Ś w iece  stea ry n o w e , K roch m al, F a rb k i, S ó l, P cś la d , O w ies S iem ie  kon op n e, K a r­
to f le , W a rzy w a  ogrod ow e św ież e , C hleb  w ie jsk i i  p ru sk i, D r o ż d ż e  p ra so w a n e  w ied eń sk ie  w  n a jlep szy m  g a ­
tu nku  c o d z ien n ie  św ież e . M a sło  ś w ież e  i so lo n e , J a jk a  k u rze .

N a  żą d a n ie  S zan ow n ej P u b lic z n o śc i w yd aw an e b ęd ą  M A C H i n U M  Z  F I R M Ą ,  S i t l . l l l l l .  
B io r ą cy m  w zn a czn ie jszy ch  partjach  o d s tęp u je  s ię  s to so w n y  rab at.
R ó w n ie ż  p o w y ż szy  N K Ł l l t  przyjm u je W  K O M I S O W Ą  S P R Z E D A Ż  W S Z E L K I E  
P R O D U K T !  ( U  — 14) — 3 1 8 4 — (7790) w .  O K Ę C K I .
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W IE L K I SKŁAD
FORTEPIANÓW 1 INSTRUMENTÓW ORGANOWYCH ZAGRANICZNYCH

HERMANA I GROSMANA,
N U M E R  484ff, U L IC A  M IO D O W A , W P R O S T  RZĄ D U  G U B E R N JA L N E G O .

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż posiada znakomjty wybór FORTEPJANÓW 
lconrprtowvch salonowych, kwadratowych, mechanicznych (to jest samogrających), 1 1 LAN Is A 
z anS lska  i wiedeńską mechaniką, ORGUE-MELODIKONY kościelne salonowe, mechaniczne 
i wszelkiego rodzaju mniejszych rozmiarów instrumenta, dające Się składać w małe pi i  • 
Wszvstkie° te instrumenta, skład sprowadza wprost z najpierwszych w świecie fabryk, i sprzeda- 
takowe po jak najumiarkowańszych cenach. Dla dogodności kupujących, przyjmują się w 
m i a n  fortepiany używane. Kupujący mogący przedstawić stosowną gwarancję, mogą miec dogo­
dność nabycia instrumentów, z rozłożeniem części należności na terminy, dpiocz tego u i 
skład «!!!*»$& S A Ł O IH  do wynajmowania instrumentów, i przexnaczyl na ten cel
STO DOBOROWYCH IWSTlIIJIMi KWOW. Gdyby który z PP. klientów 
życzył sobie po jednorocznem wynajęciu instrumentu, takowy nabyć na własnosc, wolno mu ę- 
dzie potrącić V o irg  już opłaconego najmu, dopłaciwszy resztę do realnej przy wjm ajęcm ^o- 
wionej ceny.

g a p  WAŻNA WIADOMOŚĆ! - ^ 5
Tylko 50 kopiejek aa łupanie ort sążnia kulile^neso drzewa. ,

D la  d o s ta r c z e n ia  p o t r z e b u ją c y m  ta u ie g o  o p a łu ,  u rz ą d z o n ą  z o s U ła  1 m S '  s k u te k  czego  z a
nym Składzie Drzena Opalowego, przy ulicy Powiej, Hr S3S6c, w  s k u t e r  czego
ł tip a n ie  s ą ż n ia  k u b ic z n e g o  d rz e w a , tylko S&op*. 50 kop. s ię  lic z y . n a n n «rx o d s ta w k a  r s  1 0

1 s ą ż .k u b .  d rz e w a s o s .  s u c h . i  sm ó l. z  o d s ta w , r s .  9 k . 50 l  s ą ż .  d rz e w a  so sn . łu p a n e g o  z  o d s ta w k ą  r s .  10

Va » » » » » » o ” 1 - \ j  i / 2 ” ” n ” ” ” 2 k . 50
P a n o m  Piekarzom, Zdunom i w§zysthim k t ó r z y  większe partje kupują,
• « n « i f » 7 . n w  p » l m t  Na. dow ód. z a ś . ż e  z a k n n io n a  ilo ś ć  rz e cz y w iśc ie  o d s ta w io n ą  z o s ta je ,  łu p a n e  w Mv■nom*7 .H v  Na. d o w ó d  z a ś .  ż e  z a k n n io n a  ilo ś ć  rz e cz y w iśc ie

DOM KOMISSOWY
W Y R O B Ó W  i M A T E R I A Ł Ó W  T E C H N IC Z N Y C H

LEOPOLDA MEYER,
przy ulicy Długiej, Ar 557 (38now y)*a P o t h a n s k i e m

Specjalność w sze lk ich  potrzeb dla Cukrowni
a mianowicie:

Formy do  c u k ru . Skrzynki Srliiitzenliarlia, blachy żelazne płaty i w ełniane 
do  p ra s s ,  płótna dn f i l t r ó w ,  wyroby gumowe i kauczukowe, klaski p a r c ia n n e ,  o- 
Irje, s m a r o w i d ł a  i luhrifikatory do  m a s z y n  i  t r a n s m is s j i ,  pasy rzemienne a n g ie ls k ie  i 
b e lg d s k ie ,  armatury, wentyle I manometry do  m a sz y n , lakiery d o  fo rm  c u k ro w y c h , 
pliki, albumin, sportium czy li k o ś ć  p a lo n a  i t. p. artykuły z najlepszych fabryk 
Zagranicznych, z któremi z powodu nadchodzącej kaupanji, poleca się Cu­
krowniom krajowym. _ 5 3 4 5 - ( i 2 , 0 4 0 )
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Skład Cukru, Herbaty, Win i To­
w arów  Kolonjalnych,

. _  P O D  F I R M A :
(d aw . L .  K ru p e c k ie g o )

. p r z y  u lic y  N o w o m ie jsk ie j, o b o k  K o ś c io ła  S -g o  D u ­
c h a ,  s p rz e d a je  C u k ie r  z r ó ż n y c h  f a b r y k  p o  c e n a c h  

I , a  r y cz ,n y c h , j a k o te ż  o t r z y m a ł  z n a c z n y  t r a n s p o r t  w y ­
b o ro w e j h e r b a ty  w r ó ż n y c h  g a tu n k a c h .  T e n ż e  B kład  
p o s ia d a  w y b o rn e  g a tu n k i  W in  w ę g ie r s k ic h ,  f r a n c u z ­
a c h ,  s z a m p a ń sk ic h , r e ń s k ic h  i  h is z p a ń s k ic h ;  P o r t e ­
r u  i P iw a  a n g ie ls k ie g o , k tó r e  s p r z e d a je  po  c e n a c h  
u m ia rk o w a n y c h .

D o  te g o ż  h a n d lu  p o tr z e b n y  j e s t  l i c z e ń ,  k tó r y b y  
u k o ń c z y ł  c z te r y  k la s s y ,  i  p o s ia d a ł  p rz y te m  ję z y k  
n ie m ie c k i 0 - 3 ) ^ - 5 4 2 1 - 1 2 . 2 3 1 )

J e s t  d o  w y d z ie rż a w ie n ia  n a  l a t  k i lk a ,  p o d  k o rz y s tn e m i 
r w a ru n k a m i,

OGROD owocowy i warzywny,
p o d  m ia s te m  g u b e rn ja ln e m  P e t ro k o w e m , p rz y  d ro d z e  ż e l a z .

n / l Za^  W i^deI'lsk ie j-  B l iż s z a  w iad 'o m o ść  u  W ła ś c i ­
c ie la  D ó b r  M o sz c z a m c a , p rz e z  s ta c ją  B a b y .

(3~ 3) — 5298— 11,951)

A
N r  3. W ia d

Is tn ie ją c y  d o tą d  w p a ła c u  K ra s iń s k ic h  _ |ifijra nu *
p r z e n io s łe m  d o  w ła s n e g o  d o m u , N r  l o n o w y ( i 6 i 3 
d a w n y ) p rz y  u l ic y  Ż u ra w ie j ,  p ią ty  d o m  o d  p la c u  Śgo 
A le x a n d r a  p o  p ra w e j s t ro n ie ,  i m a m  z a s z c z y t  p o le c ić  
s ię  w zg lęd o m  S z a n o w n e j P u b lic z n o ś c i,  i  d o n ie ś ć ,  ż e  
p o s ia d a m  z n a c z n y  z a p a s  t a k  n o w y ch , j a k  u ż y w a n y c h  
G a rn i tu ró w , k tó r e  p o  c e n a c h  n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  
w y p rz e d a ję .  Adam Łewanonlez

( 11 — 15) — 4 1 2 6 — (6 7 7 9 )

W a ż n a  W ia d o m o ść !

FABRYKA I MAGAZYN WYROBÓW WY- 
j  ŁĄCZNIE OPTYCZNYCH,
«  A L E K S A N D R A  c h w a t a ,
g  W Y K W A L IFIK O W A N E G O  O PT Y K A
\  p rz y  u lic y  M io d o w e j, N r  4 8 4  ( 10) w p ro s t  R z ą d u  G u ­
f f  b e rn ja ln e g o .
g  O tr z y m a ł  w  ty c h  d n ia c h  z n a c z n y  t r a n s p o r t  oku­

larów z minerału miki w y ro b io n y c h , k t ó ­
r e  d la  sw ej lekkości, nłełamliwoścl 1 ta­
niości p rz e z  r o b o tn ik ó w  są  u ż y w a n e , sz c z e g ó ln ie j 
z a ś  p r z e z bronzownlkdw, tokarzy, Mzlifie- 
rzy, kamieniarzy, ślusarzy, kowali 1 « 
w ogolę wszystkich, którzy bądź są # 
wyiiawienl na skaleczenia oczu od- \  
lamkaml, bądź też na mocny ogień, # 
s z k ła  b o w iem  m ik o w e , u t r z y m u ją  r o b o tn ik ó w  m a ją -  A  
c y ch  d o  c z y n ie n ia  z  o g n ie m  w c h ło d z ie ,  j a k o  z ł e  C  

yL p rz e w o d n ik i c ie p ła ,  a  z a r a z e m  z a b a rw ia ją ,  p rz e d m io t  g  
#  s z a ra w o , co  d la  p ra c u ją c y c h  p rz y  o g n iu  m o ż e  b y ć  ty l*  \  
g  k o  k o rz y s tn e m . ( i  -  3) _ 5 3 8 7 — ( 12, 1 74) ł

|  przy ulicy Miodowej, pod Nr 49011, w domu Woo 
\  Lessera istniejący.

S dafkdL°ldUfWin!f0î  teg0! M aą az y n u , w ła śc ic ie l p o -
1  ż v  M E B I I  t 6 -° ^ i JeJ ÓW ° gł09ł!,' a ie  o w y p rz e d a -2  z y  M E B L I  w ty m ż e  S k ła d z ie  p o  c e n ie  n l ż e i  ko
\  * * * " •  S z » 9 o w n i k u p u ją c y  u  m n ie , m ie li sp o so b n o ś ć  
m p r z e k o n a ć  s ię , iż  p o m im o  n ie p ra k ty k o w a n e j  ta n io ś c i  
m  ! !  “  m n le  s Pr z e d a 1n e  o d z n a c z a ją  s ię  e le g a n c k ą  fo r -
M  m ą , o ra z  m o c n ą  1 t r w a łą  r o b o tą .  T o  te ż  n a d s p o d z ie w a  

n ie  w ie le  z a k u p io n o  u  m n ie  m e b li ró ż n e g o  g a tu n k u  
P o m im o  lic z n eg o  b a rd z o  o d b y tu , n ie  w y p rz e d a w s z y  j e -‘ \  

m 1  „  w sz y s tk ic h  m e b li do  Śgo J a n a ,  j a k  tu  b y ło  o g ło -  i  
i k - t  T  k o rz y s ta ją c  z  m o ż n o śc i z a t r z y m a n ia  >  

d la  s ie b ie  lo k a lu  p rz e z  n ie ja k i  je s z c z e  c z a s , p o d a je  d o  C  
S  P  ^ z l!eJ w ia d o m o śc i, iż  je s z c z e  p rz e z  cza s  k r ó tk i  o d -  ^  
r  b y w ać  s ię  b ę d z ie  w y p rz e d a ż  po  c e n ie  o połowę n i -  

g  * e |  kosztu N a d to  n a d m ie n ia  s ię ,  iż  k u o u ją c y  z n n j .
\  d z ie  j e s z c z e  w ty m ż e  S k ła d z ie  w sz e lk ie  g a tu n k i  M eb ii 
w  s to so w n ie  d o  ż y c z e n ia .  9
\  (1 0 — 10) — 4 ,6 3 9 —  (10 ,528 )

i

Ł 0
Z  p o w o d u  w y jazd u

K A L E:
. . .  ,  o d  d n ia  lg o  P a ź d z i e r n ik a  r .  b do

w y n a jęc ia , p rz y  u lic y  M a r s z a łk o w s k ie j ,  r ó g  Z ie lo n e g o  P la c u  
N r  d o m u  n o w y  12 ( 1O6 6 M ), w b lis k o ś c i  S a s k ie g o  O g ro d u - 
p ie rw s z y , s k ła d a ją c y  s ię  z  6 u  P o k o i,  P rz e d p o k o ju ,  K u c h n i’ 
G o ry  o s o b n e j, 2 ch  P iw n ic  i in n e  d o g o d n o śc i, ro c z n  6  z a  
r s  66 0 , n a  im  p ię t r z e ;  d ru g i ,  D w a  P o k o je ,  P r z e d p o k ó j ,  
K u c h n ia ,  P iw n ic a , ro c z n ie  r s .  150, n a  2 m  p ię t r z e .  W ia d o -
m o ść  w m ip jscu . ( i - o —  5 4 3 7 — ( 1 2 2 2 9 )

Trzy Konie,
z  ty c h  d w a  p o w o z o w e , a  j e d e n  w ie rz c h o w y , r a ­

no- , sow y> d o  s p r z e d a n ia  p rz y  u lic y  D z ik ie j  p o d  
-. W ia d o m o ść  n a  m ie js c u , d o  g o d z in y  5 ej p o  p o łu d n iu .

(1 — 3) — 54 1 3  — (1 2 2 3 3 )

D o  w y n a ję c ia  o d  Śgo M ic h a ła  r .  b. L O K A L E  św ieżo  
o d n o w n .n e  p o  c e n a c h  b a r d z o  p rz y s tę p n y c h ,  p r z y  u l .c y  W ie l-

1 " ,o“  “ •* &i- ” i
D rw a  lu b i P 0 K 0 1  2 P r z e d p o k o je m ,  K u c h n ią ,  P iw n ic ą  i

2 . 4  P O K O J E  z P r z e d p o k o je m , K u c h n ią ,  P iw n ic ą  i  
D rw a ln ią .  n a  lm  p ię trz e .

D r w a * i ^ ° l 4 'O J l :  * P r z e d P ° k ° j eiD> K u c h n ią ,  P iw n ic ą  i

, 4 -. S K L E P  b a r d z o  o b s z e rn y , 2 P o k o je  z  K u c h n ią ,  D rw a l-  
m ą  i P iw n ic ą  ”

W ia d o m o ś ć  p r z y  u lic y  W ie lk ie j  p o d  N r  1 437 , u  R z a d c y
d o m u ._________________________( 1 - 3 )  — 541 2 —  (1 2 2 2 5 ) 3

Potrzebny jest zaraz Pokój
p rz y  fa m ilj i ,  z a  k i lk a  g o d z in  L e k c j i  d z ie n n ie .  W ia d o m o ś ć  
n a  K ra k o w s k ie m - P rz e d m ie ś c iu  p o d  N r  4 54 , n a  2 m p ię t r z e  
o d  p o d w ó rz a . T a m ż e  p r z y jm u ją  Suknie d o  ro b o ty  i  Bie­
liznę do  s» y c ia . (1 —  i )  — 5 4 1 5 — ( 1 2 2 3 2 )

P r z y  u l ic y  w  sam y m  ś r o d k u  m ia s ta ,  b a r d z o  lu d n e j,  j e s t  do  
o d s tą p i e n ia

Sklep z Mieszkaniem,
n a  d o le ,  z a  b a r d z o  u m ia rk o w a n ą  c e n ę , z  r ó ż n e m i  R e k w iz y  
ta m i  d o  h a n d lu  p o t r z e b n e m i.  In f o rm a c ję  p o w z ią ś ć  m o ż r 
w  d o m u  p o d  N r  2 6 3  p r z y  u lic y  W ą z k ie j  F r e t a ,  w d ru g im  
S k le p ie  W ik tu a łó w ._________( 1 — 3) — 5 4 3 0 — (12228)

N a  u h c y  K ra k o w s k ie - P r z e d m ie ś c ie  N r  3 6 6 , o b o k  D z w o n ­
n ic y  k o ś c io ła  S te j A n n y , j e s t  d o  w y n a ję c ia  o d  lg o  P a ź d z io r -  
n inA  1868 r .:

4  P o k o j e ,  K u c h n ia  i  S p iż a r k a .
5  P o k o i ,  K u c h n ia  i S p iż a rn ia ,  r a z e m , lu b  m o ż e  b y ć  

r o z d z ie lo n e  n a  3 P o k o je  i  K u c h n ia ,  t u d z ie ż  D w a  P o k o je  
K a w a le rs k ie .  (1 — 3) —  5 4 1 6 — ( 1 2 2 3 0 ) '

1. — Z a  p o z w o le n ie m  C e n z n r y  R z ą d o w e j .



Il-gi DODATEK do KDRJERA WARSZAWSKIEGO S r 178.
Piątek. -  Dnia (2) 14 S ie rp n ia .-  Rok 1868.___________________

D O N IE S IE N IA .
W drodze przez Nowy-Świat, Czystą, Wierz- 

: ! B p  bową i Bielańską, zgubiono: Złotą wierz- 
elinią Pokrywkę od Brwnaolety

w formie Kokardy, m at  grawirowaną. Znalazca otrz) ' 
ma 10 Ro nagrody, i raczy o d d - ć zgubę do Zegar­
mistrza  P- Wosińskiego, w domu Wizytkowskim.

(3 — 3) — 5339—( 1 2046)

Potrzebnym  je s t

RZĄDCA z kaucją, i WOLANT,
na jednego lub parę koni. Tam że są do wynajęcia LOKA* 
LR większe i mniejsze, z m eblami lub bez takow ych, oraz 
są  do sprzedania Cliomonta angielskie do pojedynki i 
p a ry .—W iadom ość w H otelu  Polskim  u W łaścicielki.

(2— 3) — 5 2 9 5 - ( l l ,9 1 9 )

l i

Korzystna wiadomość.
K toby m iał S U M M Ę  hypoteczDą na D obrach w Kró- 

oetwip Inh na  Domu w W arszawie, m oże za  takow ą nabyć 
3om b a r d z o  porządny w W arszawie. W iadom ość P o d N rM 7 Ę  
nowy 2 8 ) przy ulicy Żelaznej, drugi dom od Chłodnej, 
stróż miejscowy poinformuje zgłaszających się.

• 1 (2—3) — 5315 — (1)975)

Z n a n y  o d

P Ł Y N
1 wygubiający na zawsze n ag n io tk i bez użycia  ostrych  

n a rzęd z i, jak o też  w szelkiego ro d zaju  o d z ięb ien ia , je s t  
d o  n a b y t ą  każdegoczasu  w Sklepie Rozm aitości Pana 
Wake, przy ulicy  K rak :-P rzed :, w dom u obok Ko­
ś c i o ł a  Ś g o  Józefa  Opieki i-S k lep u  B roni P . B ekera,
w prost Saskiego P lacu , n a  m iejscu kosztu je  rs. 1, P °cz‘

' tą  zaś rs. 2. ( 2 - 3 )  - 5 2 5 3 - ( l2 5 9.)

Młody Człowiek

A  Niżej podpisany W łaściciel F abryk i 
Kapeluszów, na  Krakowskiem -Przedm ie-

W ŁADYSŁAW A WAMBAGHA,| 
Hotel Europejski (Gerlacha)

Llgrolny garniec po kop. 90;
„ funt kop. 15;

Benzlny garniec kop. 90.
K ontrak tu je  Waftę na sezon zimowy w na j­

większych ilościach, przy natychm iastow ej ekspedy­
cji, po cenach um iarkow anych.— Biorącym  sta le  od­
stępuje odpowiedni rabat.

(3—3) — 5 2 5 8 - ( l l ,8 7 2 )

F r a n c u z a  a,
intownie znająca swój język, m uzykę i śpiew, życzy sobie 

• ć odpowiednie obowiązki w W arszaw ie lub w blizkości 
o k o l i c . — W iadomość przy ulicy E ryw ańskiej N r 1066R, 

eszkania N r 7, w podwórzu, l-sze  p iętro , zastać  m ożnaod* 
dn 12 rano, i od 3 do 5 po południu

( 2 - 3 )  ____________________ — 5301—(11,126)

aapeiuszow , namraKuwoŁicui-i >^cuu„u- 
ściu pod N r 3 6 6 , w domu Pawłowskiego, 
obok Dzwonnicy, poleca swój

Skład Kapeluszy i Czapek,
w najświeższych fasonach, i przyjm uje ja k  jedne  tak  drugie do 
odnow ienia i przerobienia ze starego fasonu na nowy.

(3—3) — 5 2 2 8 — (1 1 8 2 8 ) W. JT. Glantarok.
-------------------------------------------- — Kxg

byle był przyzwoitym i rozgarniętym  znaleźć może Rrak- 
t*kę Gospodarstwa W iejskiego w M ajątku 
znacznym  w blizkości W arszawy. Zgłosić się może na Nowy- 
Św iat Nr 37, m ieszkania Nr 1. (3—3) — 5257—(U 870)

Objąwszy na siebie C U R I E R W I Ę  p rzy ( 
w w  rogu Placu Grzybowskiego i ulicy Tw ardej, j 

" wprost kościoła W szystkich Świętych, przyspobiłem  w ta- J 
ikowej świeże Wyroby Cukiernicze różnego ro-^ 
fdzaju . O bstalunki wszelkie przyjm uję, jako  to : na  T orty , 1 
(C iasta, Czokolady, Krem y, C ukry i t  p., k tó re  na  c z a s | 
i umówiony z akuratnością wykonywam, sta ra jąc  się pod 1 
[każdym  względem zadosyć uczynić, zezem  się po lecam .
|S zan . Publiczności. Oprócz powyżej wymienionych przed- 
l miotów, d o s ta ć  tak że  m o ż n a  codziennie różnych B a s * -  
r t e c t k ó w ,  z m ię sem , kapustą, e tc ,  na  k tó re  i obstalunki 1 

M przy jm uję .— AntoniCoray . (2 3) 5325 (11971)|

NOWA TARYFA CELNA
sprzedaje się w K sięgarni IAaufknana, na K rskow skiem - 
Przedm ieściu, N r 71, gdzie ograniczoną liczbę egzem plarzy 
w komis odebrano (2—3) — 5305 — (11,923)

JA M  GĘBICKI.
[były  L ek a rz  W ojskow y, posiada S p o s ó b  Ueeze- 
' n l a  w k ilku  m inu tach  bez pow ro tn ie  B ó l u  K ę -  
i b ó w  1 F l u k s j i ,  nad to  usuw a niem iły zapach  z n s t,
' z  przesyłką pocztową rs: 3. M ieszka przy ulicy W spól- 
In e j, w prawo od K ościoła Parafja lnego  Śgo A lexan­
d r a ,  N er 1637 , dom W go Gutowskiego. Z astać  go m<>- 
1 żnz  a rana do lOe), a po południu od 
)8eJ a i do wleezorn. (2—3)] — 5 2 5 3 —(1734).

F o r  t  e p j  a n
w zupełnie dobrym  stan ie , je s t  do odstąpienia 
z powodu b rak u  miejsca za bardzo przystępną c e ­

nę. W iadom ość pod N r 964 róg ulic Granicznej 1 Targowej, 
na lm  piętrze, codziennie, z wyjątkiem Soboty, od godziny U e j 
do 2 ej z południa. (3—3) - 5 2 3 4 - ( 1 1 8 1 9 )

Rodzice chcący oddać Synów
w porządne miejsce na stó ł i m ieszkanie, mogą takow e kPa" 
leźć w pałacu H r.U ruskiego N r393B  przy ulicy KrakowsW e- 
Przedm ieście, położonym  pomiędzy Szkołą  Główną, G im na­
zjum i Szkołą Główną Ewangelicką; zapew nia się op iek ę 1 
należyty dozór. Może być konw ersacją i pom oc w języ k a cn  
francuzkim  i niemieckim, oraz F o rtep jąn  do nauki. B liż szą  
wiadomość odźw ierny pałacu udzieli. (5—6) — 4977— ( 1 1 1 8 8 )

Dwa dowody Banku Polskiego,
na zastawione tam że kosztowności, N r 1 6,064 1 r  v ń WT- 
zaginęły. Znalazca raczy zwrócić takowe przy ulicy N y 
św ia t, N r s s ,  na 2 -gie p iętro , N r 16  , j607)



— II —

przy ulicy Długiej i róg Bielańskiej, Kr 5?§-
P o leca  zn aczn y  z a p a s  Ł ó ż e k  że lazn y ch  sk ła d a n y c h , po cenach  od is. 5 do 
15 rs. F a b ry k a  rzeczo n a  p odejm uje  się w szelk ich  ro b ó tś ju sa rsk ic b .

(8 — 8) 5 w U x i. t f  U 4\Ś 9 « J [(1 0 ,« 5 *

DOlfl HANDLOWO KOJV1ISSOWYaumausm spata*)
ulica Św ięto-Jerska Nr 1778c, w prost 

Ogrodu Krasińskich.
O trzym ał znaczny tran sp o rt ŁÓŻEK 
żelaznych zagranicznych dużych sk ła ­
danych i ła tw o  przenosić się 
cych, k tóre po cenie

K O P. 5 0  ZA SZTUKĘ SPR ZED AJE  

S 3 * *  Tamże dostać można łóżek  składanych dziecinnych.
( 1 2 — 16) ( _ 4 392— ( 6 6 8 1 ) _________

Nauczyciel z Prus,DOMEK, d rew n ian y  o c z te rech  s ta n c ja c h , o raz  
Stajnia n a  dw anaście  k rów , za  W o lsk iem i R o ­
g a tk a m i w G m inie C zyste, n a  g ru n c ie  czynszow ym  
b lizk o  jedno-m orgow ym  po łożone, są do sp rz e d a n ia  

w raz  ze  zb io rem  k a r to fli ,  za  R s . 900. W iadom ość p rzy  u licy  
M iodow ej w dom u N r 49Q/1, w pierw sze j b ra m ie  od u licy  
D łu g ie j, u S tró ż a  L u d w ik a . — T a m ż e  je s t  w iadom ość o 
Praktykancie życzącym  sobie za jąć  się g o spodars tw em .

( 2 - 3 )  — 5317 — (11958)

eg zy s tu jąca  od l a t  2 0 -s tu  w środkow ym  puntfćie m ias ta , je s t  
do sp rz e d a n ia .—  B liższa  w iadom ość w R e d ak c ji „ K u rje ra  
W a rsz a w sk ie g o .“ (2— 3) — 5280— (1 1, 955)

P rz y  u licy  N ow y-Ś w iat w dom u Je n e ra ło w e j B u rm an  pod 
N r 1285 (nowy 12), o tw o rzo n ą  z o s ta ła

M L E C Z A R N I A ;
z a  cen ę  u m ia rk o w an ą  m o żn a  m ieć : t rz y  razy  dz ien n ie  M le­
ko  w p ro st od k row y, Ś m ie tan k ę , rów nież  M leko z s ia d łe . 
___________  (2 — 3) — 5307— (11959)

O Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
G ru n to w n ie  K ro ju  n au czy ć  się m o żna ty lk o  za  pom ocą 

fran e u zk ie j m etody , k tó r a  j e s t  d o k ła d n ie jsz ą  od w szystk ich  
in n y ch , i k tó re j za sad ę  stanow i o d pow iedn ia  lip ja , a  n a d to  
t r z e b a  um ieć  szyć po k ra w ie c k u , bo bez  teg o  S ukn ia , ch o ć­
by  n a jlep ie j sk ro jo n a , n ie  b ęd z ie  d o b rą . O soby in te re sso w a- 
n e  ra c z ą  się zg ło s ić  do Z a k ła d u  K raw ieck ieg o  D am skiego 
W o jn ick ie j, p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j pod N r 1345, w  d ru ­
gim  dom u od rogu  N ow ego-Sw iatu , n a  im  p ię trz e  od fro n tu .

(3 — 4) — 5112— (832)

k tó ry  od la t  15stu tru d n i s ię  w ychow aniem  m łodzieży , o- 
trzy m aw szy  od R z ą d u  upow ażn ien ie  n a  N auczycie la  G im na­
z ja lnego  w K ró lestw ie  P o lsk iem , zam ie rza  p rzy jąć  D w óch 
C hłopców  n a  m ieszkan ie . R odz ice , k tó rzy b y  sobie  życzy li 
z a  p o m ie rn ą  cenę um ieścić sw ych Synów  w dom u jego , gdzie  
się zap ew n ia  w szelka o p iek a , s tó ł  i m iesz k an ie  w ygodne, 0 - 
ra z  pom oc w n au k a c h , zech c ą  się  zg łosić  pod  N r 1098a, u l i­
ca  T w a rd a , m iesz k an ia  N r 31. M oże być k o n w ersac ja  w j ę ­
zy k ach  fran cu zk im  i n iem ieck im , o raz  F o r te p ja n  do n au k i.

(1— 3) — 5400— (12195)

J e s t  do zbycia

„Encyklopedja Powszechna
od Igo do 20go to m u  w łącznie , zn aczn ie  n iże j ceny k o sz tu . 
W iadom ość p rzy  W ie jsk ie j N r  1731/2, now y 12, m iesz k an ia
N r 8. (2— 3) — 5354 — (12042)

Wino Szampańskie
z W y staw y  P a ry z k ie j, M edalow e, z P lo m b ą  T eofila  R o e d e re ra  
e t  Comp. z R e im s, n ad esz ło  do H a n d lu  W in i T ow arów  K o­
lon ia lnych  E d w a rd a  S ch iille ra , p rzy  rogu  ulicy M a rsz a łk o w ­
skie j i W idok N r 1574b n ap rzeciw ko  K olei Ż e lazn e j.

(2 — 3) — 5347 — (12049)

Z  pow odu  w yjazdu je s t do sp rzed a n ia

MAGAZYN MÓD,
w k o rzy stn em  m iejscu , n a  je d n e j z ce ln ie jszych  u lic .— W ia ­
dom ość w S k ła d z ie  M a terja łó w  P iśm ien n y ch  W . R egu lsk iego  
na  K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu , w dom u P a n a  B a je ra .

( 3 - 3 )  —  5313-t (H ,9 5 0 )

ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKICH
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ŚW1EŻO WARESKŁK TOWARY,
POWSZECHNIE ZNANE I POŻĄDANE. W

|> W  .i) H U l H L B E M C J ą

A L B E R T A  L O E
i  . ł o m  Z a r z ą d u  W o j e n n e g o ,  ( d a w n i e j  Z a m o y s k i c h ) ,  Nr I245a, n a p r z e c i w

i o w y  s w ł » * i  i łn a U le a :* *  ł S l n i a z |u i n .
Wziąwszy sobie za zasadę F * O E j| C X E i\ T A  T A N I O Ś C I  *  D O U l t O C i ą ,

Ho czeeo uskutecznienia dopomagają mi ciągłe stosunki z nąjsławmejszemi Fabrykami tak kra- 
inwpmi iak i zaKranicznemi, mam honor polecić Szanownej P.ublicznoścn i f  10.1 » » » »  .

' C -T w o  K O S S O I I T O A i A i W  S K Ł A D  S W l G Z f C H  T O W A  
S ń W  to jest P K  A W U K I W Y C H  Ł A I A A f C I I  P Ł O C H A ,  jak i A A -  g
l i  1 1  A C  S T O L O W V C U ,  odwołując się do zaufania Szanownej Publiczności, tak w  
Udeiscowei iak i prowincjonalnej, która z zamiłowaniem Magazyn mój odwiedza lub piśmien- »  
lip r7vni zamówienia, znajdując tu zawsze rzetelność i nadzwyczajną tamosc w sprzedaży, czem 
Skład mój pochlubić się może— składając za to niniejszem podziękowanie Szanownej Publicz N

Jednakże co do innych tym podobnych Zakładów, stara- 1 
jących się szczególniej tylko przez reklamy i ogłaszanie tanich :

1  cenników pozyskać renomę, a którą ja sobie jedynie przez przy- J 
r  stępność mego Zakładu, jak i zawsze dla każdego chętną i skorą 
r®* usługą, oraz przez uznaną już tanią sprzedaż dobrych i świeżych ®~t 
' towarów, prawie przez lat dwa tu w miejscu wyrobiłem, pozosta- « I 
I  wiam ocenieniu i sądowi Szanownej Publiczności.

Za sprzedane u mnie towary przyjmuję wszelką gwarancję..
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1 3 -  ASSORTMENT ŚWIEŻYCH TOWARÓW - ® f
*  0ALEKO ATIĘKSZEM, W STOSLAKIJ HO POPKZED

A K  II CEA, aW IŻ E M E M .
Ręczników czysto lnianych - 
płóciennych chustek  do nosa - 
Batystowych tak ichże chustek
Płótna domowego, najlepszego gatunku 
Hollenderskiego, Belgijskiego, Saskiego 

płótna (ręcznej roboty) 
Rotterdamakiego i Bielenfeldskiego p łó t­
na tak w całych jak  i w pół sztukach 
WEBY: Hollenderskie, Bielenfeldskie, 

Belgijskie, jak i wiejskie

od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs.

l kop — do rs. 3 kop. — za pół tuzina;
l kop. — do rs. 3 kop. 25 za pół tuzina;
1 kop. 35 do rs. 4 kop. — za pół tuzina;
7 kop. — do rs. 8 kop. 75 za całą sztukę;

CD

|  od rs. 1 0 , 12, 15 do 17 rs. za całą sztukę; 

j  od rs. 11‘A . i 3! 14 do 18’/ ,  rs.

|  od rs. 17, 19, 21, 25 do 28 rs. za całą sztukę;

Garnitury n a  6, 12 f,24 osób, double Da- 
mast

po 3 ,4 , 5 V2 rs. na 6 osób;
„ 5, 6V2, 8%, 12’A na 12 osób;

— l i 1/,, 13, 17 i 25 rs na 24 osób.
PERttALE, WEJBA ponsowa, SERWETA do kawy w rozmaitych wiel­

kościach i znakomitym doborze, oddają się po bardzo tanich .cenach.
’ Sprzedaje się także i w pół-sztukach, jak również oddaje się i na łokcie, 

f ■■■■>' (5—5) 5113—(11558)
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STANISŁAWA BAUMANN, }
„  ulicy  a g , , ; \

i K o a p . .“ >

a S a S S 1- 1" ' 10- '
T E K T T I-R V ^^6 ^ 1 kam iennych ko w alsk ich , 

c i a s moł owcowej  iB L A C H Y  ż e lazn e j do k  ry- 
le n sz lm  ^  wf y s t k o  p raw d ziw e  A n g ie lsk ie  i w r i -

® j^809 — 17 7 1 )

s k ł a ®  W A P N A .
ł̂ziiiai  ̂ Własnej uupaiui,

K « ™ ^ .J l lLi !C y i A l e ^ a  J e p # z ° l * H w k a ,  N f r  J . S I i a ,  E

Sko^nak0ttyrb^kPachCenaCh “ * W 7 — f tak
c a f e m f w L o n ^ l  w]§ks?e, PartJ e> m°g<ł o trzym yw ać ta kowe 
calem i wagonami, ta k  ja k  te  nadesłane  są z k o r.a ln i k tó re  
w prost, z dworca kolei żelaznej, do m iejsca S a z a t . e g oS r " *  “ ie''“b «•*-»! ' - i . i t s s

S k ła d  p o sia d a  zap as  w ap n a  l a s o w a n e '  k tó r e  w ła -  
sn e n u  fu rm an k am i do m iejsc  w sk azanych , d m sfaw iać  n o tó j -

r f  i e d ^ ło T e ^ t  V ° t6g0 PrzySotHwr ińej sk rzy n i, n a -

r ^ t y s ^ ą a r * * b , i
M ieszk an ie  za ś  m oje , &dzie ta k ż e  w sze lk ie  o b sta lu n lf i

g o d z in y W3’t Zes P a rtJf ’ , r k °  oaJm ili r j 3:!o3^  k  ^ ^ ^ n^

?370 “ L w a  t°y ^ o V p o  p ^ ^ t r  2 ? '  N rlew sk ie j. p raw ej a tr  0m e , od ro g u  u licy  K ró -

ż e n k  rz e te ln o ś ć  mia-.-y (sk rzy n ie  do  rozw o-
r m ar yŚ v Z Ud° Waz f  ’• śc iś le  w ym ierzone, w s try ch  

t e S \ r z v  b e e z e k < o r*z d o trzy m an ie
p o rę c z a . 1C ™ m ° v''eai& l'h, f u trzym ujący^  sk ła d

(17— 25) 1647— 4180) Aleczeński i Spółka.
O  K A. L E

4 6 8 k ’ ^wrirnat f °  Pr7J  u lic y  S e n a to rsk ie j pod  N r
z K u ch n ia  i 2 P H  ‘° n^ g0’ t0  ->eat 6- 7 lul> 8 P ok o jó w ,z K uch n ią , 1 2  P o k o je  z  K u c h n ią ,, do w ynajęc ia .
—   _____(4 — 101;_____________ — 5221— (1051 9)

Lokal na l.-m piętrze,
s lu af p l ! n y Z 8U P o k ? i , z B a lk o n e m , K u ch n i, P o k o ju  d la  
m irnH t- ’ ■ !T ’ o raz  ^wó- ah p iw n ic , p rzy  u licy  g łów nej 
r  h f l T ,  ’ 1 Ia 4  i u b ' t r z y k w a rta ły , od  Śgo M ic h a ła  
sz aw sk ieeo  J§Cla‘ ,0T ‘noś(5 w R e d ak c ji „ K u r je r a  W a r-  
! l aWi kKJ : ’- ^ .  ... .  J ' 4 - 3 )  - 5 3 1 1 - ( 1 , 9 6 0 )

|  m ieszkance  k a w a l e r sk ie , «
J P tn  7  Z wZ,.ec^  n a  l-e ro  p ię trz ę  o d f ro n -M
H d n p irn  n . ^ em. y e,l e,:n> J1 !s t  do w y n ajęc ia  z a ra z  d la  j e -  m 
MŁNr 85/86 'NJokojnyf -,h lo k a to ró w , w dom u p o d %
J t  ! K a n o n ji, m ieszl ła n ia  N r  3. — 5200— 11, 7 7 3 ^

P o d  N r  509, pr. sy u licy  P o d w a l

a . .  p o K O d B  . f f a z  d o  w y n a j « e i a :
So-n Mini, i  a 3 ‘cicin p i§ trr  :e, św ieżo w y res tau ro w an e , Od 
S r !  ,  D i d °' w y n a jęc ia  SKj L E P  z m iesz k an iem  n a  1-em  
ro z m ia ru  1 R “ elłn ia ; 2 -gie p ię tro  ta k ie g o ż  sam ego
    W — 3) — 5238 — (1 1,824)

D o n a ję c ia  od  k ażd eg o  czasu , lu h od  Śgo M ic h a ła  r  b 
w dom u pod  N r 1087B i ,0 8 7h (5) p rzy  u licy  T w ard e j i M a 
r ja n sk ie j ,  n a  p a r te rz e , *  P O K O J E ,  P rzedD okói i Kuch
k o i’ P rzed  n ' t ’- P f z®d p o k d ' * K u ch n ia , n a  lm  p ię trz e ; 5 P o  
ko i, P rz ed p o k ó j i K u ch n ia , na  2m p ię trz e -  5 P o k o i P rz ed
pok ó j i K uchn ia , i s  P okoje, P r z e d p o l i ’ K u c h n i a ! ’ w s z y s t  
ko  za  p rz y s tę p n ą  cenę. W iadom ość u R ządcy dom u’ S taJ nie 
i W ozow nie  m ogą być  d o d an e , lu b  o sobną w y n aję te , p o  
E s . 75 ro czn ie . ( 3 - 5 )  - 5 2 9 i - ( n 9 7 4 )

W DOMACH BANKIERA 
Stanisława Lessera,

do w yn ajęc ia  k a żd eg o  czasu  n a s tę p u ją c e  L O K A L E : ' 
P r z y  u l i c y  M i o d o w e j  N p  4 9 0 / 1 :  i

m A P A K T  A N IE N T  f r o n t o w y  sk ła d a ją c y  t i e  zSa- 
ło n u  z B a lk o n e m , l 2 u P oko i, P rz ed p o k o ju , K uchn i i t . d. * 
i • f o n t o w y  sk ła d a ją c y  się  z S alonu , 5 P o - ( 

Ir p r z e d p o k o ju ,  K u ch n i i t . d., z dw om a B a lk o n a m i. 
Ł O K A Ł  z 3ch P o k o i, P rz e d p o k o ju , K u ch n i, P o k o ju  < 

d la  s łu g  1 1. p.

P « ^ L U., , e y  I n s t y t u t o w e j  ] V r  1 7 3 6  l i t .  Ł . :  *
L O K  A L  sk ła d a ją c y  się z 5 a lbo  6 P o k o i, ze wszel- ( 

k iem i w ygodam i, w oda w iśla n n a  i gaz.
Ł ? f i A Ł  n a  1 m P ’§ trz e  w oficynie, sk ła d a ją c y  się  i

S z 3 P o k o i, P rz e d p o k o ju  i K uchni. > i
L O K A L I K  p a r te ro w y  w oficynie, sk ła d a ją c y  s ię  * 

z 2 P oko i, P o k o ju  w .su te ry n ie  i K u c h n i. i
1  P r a s y  u l i c y  R y m a r a k l e j  lV r  7 4 8 ,

> naprzeciw Pałacu Zarządu Finansów. \
Ł O K A Ł  fron tow y  n a  l hi p ię trz e  z B alk o n em , Sa- i  

\  ,  o b sz ern y , 4 P o k o i, P rz e d p o k ó j i K u ch n ia . 
f f  W iad o m o ść  n a  m ie jscu  u  R ząd cy , lu b  u  W ła śc ic ie la  i^ i
> Ó  Z  B  K .  rę c z n y  o 2ch k o ła c h , ;

a ^ ^ t. j  2 d °  w iślannej w ody, do sp rz e -  i
> d a n ia  b a rd zo  ta n io , p rzy  u licy  M iodow ej N r  4 9 0 /1  

W iadom ość u  R ządcy . '■ ------
101

(4— 6) — 5077— (11508)

D o n a ję c ia  od Śgo M ic h a ła  r. b ., w dom u pod  N r  1775 ( 2 2  ̂
p rz y  u licy  S to -J e rsk ie j, n a  p a r te rz e , 8  P O K O J E ,  P rz e d ­
p ok ó j i K u ch n ia ; 2 p o jedyncze  P o k o je  d u ż e ; n a  lm  p ię trz e , 
6 P o k o i, P rz e d p o k ó j i K u ch n ia , ze  S ta jn ią  i W ozow nią: n a  
2 m p ię trz e , 2 P o k o je , P rz e d p o k ó j i K u c h n ia ; w szystko  za  
p rz y s tę p n ą  cenę. T a k ż e  są  do n a ję c ia  ró ż n e  S k ład y , P iw n i­
ce  n a  S k ład  W in . W iad o m o ść  S tró ż  m iejscow y wskaże*

(3 — 5) — 529 0 — (11973)

LOKAL Z A T n IŻ0N4 CEN?.
D o w y n ając ia  z a ra z  lu b  od Św iętego M ich a ła .

S łu ży ć  m ogący na:
P i e k a r n i ę ,  F a b r y k ę  P o w o z ó w ,  F a ­

b r y k ę  T a b a c z u ą ,  K u ź n i ę  lub  t. p.
W iad o m o ść  p rzy  u licy  Ś -to -Je rs k ie j, pod N r 1 776a 

albo  w S k ład z ie  H e rb a ty  L . K ru p eck ieg o  p o d  K o ­
p ern ik iem . (2— 3) — 5340— (12  053)

Z  pow odu w y jazd u  je s t  do o d s tą p ie n ia

Mieszkanie z Ogródkiem,
sk ła d a ją c e  się z dw óch  P o k o i i K u ch n i z in n em i w ygodam i, 
n a  dole d ru g i dom  od K rak o w sk ieg o  P rz ed m ieśc ia , u lic a  0 -  
b o źna. N r  2766 dom  K resse . O raz  są  do sp rz e d a n ia  K w i a ­
t y  i in n e  d ro b n o stk i z k le jn o tó w , m a ła  ilo ść  m ebli i k s ią ż k i  
w ro zm aity ch  ję z y k a c h , z k tó ry c h  n a jw ażn ie jsze  są; B ib lja  
N iem ieck a  i lek sy k o n y  F ra n c u z k o -R u sk i i Rusko-Francuzki 
z innem i d ja logam i, dwie F ig u ry  3/ i  ło k c ia  w ysokości, z g ip ­
su  z ro b io n e  p rzez  sław nego  rz e ź b ia rz a , o ra z  fa m ilja  m o rsk ich  
Ś w inek . T o  w szystko  za  p rz y s tę p n ą  cenę. S tró ż  L u d w ik  
w sk aże . (2— 3) — 5375— (12,053)

W druk. wni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


